
Nareszcie PAN zbliżył się 
— Wt. Raczek do prezesa

do sportu... Przewodniczący GKKF 
Polskiej Akademii Nauk. — prof.

T. Kotarbińskiego.* — Z Panerń będzie mi się dużo lepiej spor- 
towało...

Rys. E. AWzewski

Naukowcy
obradują w Warszawie
WE wtorek, 10 bm. Audyto­

rium Polskiej Akademii 
Nauk w Pałacu Kultury i Nau­

ki w Warszawie zapełniło się 
przedstawicielami świata nau­
ki z kilkunastu krajów Europy 
i Ameryki, wybitnymi działa-
czami oświatowymi, którzy
przybyli do<Polski na I Mię­
dzynarodowe Sympozjum WF.

Na otwarciu wielkiej nara­
dy naukowej byli obecni 
członkowie Komitetu Honoro­
wego — Prezes PAN prof. Ta­
deusz Kotarbiński, przewodni­
czący GKKF Włodzimierz Re­
czek, wiceministrowie oświaty, 
zdrowia, szkół wyższych, rek­
tor Akademii Medycznej w 
Warszawie prof. dr -Mtorcitt 
Kacprzak. '

Obrady zagaił prof. dr W. 
Missiuro, informując zebra­
nych, że na Sympozjum po­
święconym zagadnieniom wy­
chowania fizycznego w szkołach, 
zostanie wygłoszonych 6 refe­
ratów na posiedzeniach plenar­
nych i ok. 40 komunikatów w 
sekcjach roboczych, a po nich 
dyskusja.

We wtorek obradom prze­
wodniczył prof. dr A. A. Mar- 
kosjan — członek - korespon­
dent Akademii Nauk Pedago­
gicznych ZSRR,

Referaty ogólne wygłosili: 
prezes Polskiej Akademii Nauk 
— prof. dr Tadeusz Kotarbiń­
ski przewodniczący Komitetu

czej myśli w dziedzinie wycho­
wania fizycznego.

Przewodniczący GKKF o- 
świadczył, że Sympozjum WF, 
będące świadectwem osiągnięć 
naukowców naszego kraju, 
jest przykładem współpracy 
międzynarodowej ludzi, którzy 
jako główny cel w życiu po­
stawili sobie zdrowie i rozwój
fizyczny dziecka.

W środę w drugim dniu
Sympozjum referaty wygłosili: 
prof. dr B. Suchodolski „O per­
spektywach rozwoju kultury 
fizycznej w warunkach nowo­
czesnej cywilizacji, prof. Z. Gi- 
lewicz mówił o zagadnieniach 
metodyki wychowania fizycz- 
nego w-.śwjętla rozwoju pol­
skiej rńłodzieży, a prof. dr
Wroczyński historycznym
rozwoju funkcji wychowania
fizycznego

Obradom 
wodniczył 
(USA).

w szkole, 
plenarnym prze-
prof. dr B. Diii

Skonecki
rozstawiony
w Pmyżu

PARY2. Na krytych kortach Sta­
dionu Coubertln w Paryżu odbędą 
się w najbliższym czasie między-
narodowe 
Francji w 
głosili już 
wodników

tenisowe mistrzostwa 
hall. Organizatorzy o- 
listę rozstawionych za- 
w grach pojedynczych

kobiet l mężczyzn. Wśród 8 roz­
stawionych mężczyzn na 8 pozy, 
cjl znalazł się nasz najlepszy te­
nisista Władysław Skonecki. Litftę 
mężczyzn otw era Kurt Nielsen 
(Dania), a kobiet — Angela Mor- 
timer (Anglia). (PAP)

Kultury Fizycznej PAN, 
Missiuro oraz doc. dr H. 
cerowa.

Serdecznie powitał 
przewodniczący GKKF,

prof. 
Mili-

gości 
Wło-

dzimierz Reczek, życząc uczest­
nikom Sympozjum owocnych 
obrad, przypomniał on o 
wkładzie naukowców Polski w 
ogólnoświatowy dorobek twór-

5 .....wychowania fizycznego,
a czyli cielesnego od umysłowe- 
H go, albo moralnego oddzielać

a

0

nie należy i nie można... Czło­
wiek kształcąc się i rosnąc 
pomiędzy ludźmi, kształci się 
nieuchronnie fizycznie i mo­
ralnie razem...”

W ten sposób pisał o wy­
chowaniu fizycznym lekarz, 
biolog, filozof, publicysta, wy­
bitny uczony Oświecenia Ję­
drzej Śniadecki (1768 — J838). 
Cytat ten znalazłem na cieka­
wej wystawie „Z myślą o'wy­
chowaniu fizycznym”, zorga­
nizowanej w .Pałacu Kultury 
z okazji I Międzynarodowego 
Sympozjum W. F.

Jest na co popatrzeć w 
dwóch dużych salach. I barw­
ne plansze, i eksponaty i cie­
kawe zestawienie statystycz­
ne przyciągają oko. Trudno 
przejść obojętnie obok wielu 
interesujących eksponatów. 
Nie można też nie ‘ zauważyć 
jednej uderzającej statystyki.

Oto ,dowiadujemy się ile to 
godzin na w. f. poświęca 'się 
u nas w szkołach. I tak w 
klasach od I do IV szkół pod­
stawowych na 22 ' godziny lek­
cji siedzących jest tylko 2 go­
dziny w. f., w klasach od X 
do XI na 32 godziny przeby­
wania w Ławkach zaledwie 2 
godziny w. f., a w szkołach 
zawodowych ńa 38 godzin pra­
cy umysłowej — 2 godziny 
rozrywki na świeżym powie­
trzu. Ta samokrytyczna sta­
tystyka woła o poprawę.

Zdjęć, które tu widzicie nie 
potrzebujemy szczegółowo opi­
sywać. Na jednym jest współ­
czesny sprzęt sportowy, na 
drugim — znany tyczkarz 
Zbigniew Janiszewski ogląda
rzeźbę Karnego pt.
czynka 

Fot.
re skakanką’

.Dzieto- 
(wit.)

,PS" M. Szymkowskl

Luigi Saccaro 
zwyciężył 

w Trofeo Spreafico
Przeszło 200 szpadzlstów z 8 

państw walczyło przez kilka dni w 
Mediolanie o zdobycie zaszczytne-, 
go „Trofeo Marlo Spreafico0.

Wielki sukces uzyskał Junior wło» 
ski Luigi Saccaro, którego pamię­
tamy z młodzieżowych mistrzostw 
Bwiata w Warszawie (1956). gdzie 
Zdobył wicemistrzowski tytuł ule­
gając jedynie Jerzemu Wojciechow­
skiemu. W Mediolanie Saccaro po­
konał w finale swego rodaka Del- 
Tino 10:6. w półfinale zwyciężył Wę­
gra Gabora 10:7, a w ćwierćfinale 
wygrał z aktualnym mistrzem śwla- 
ta Anglikiem Hoskynsem, 10:4.
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Sensacja na łódzkim lodowisku

LEGIA-GÓRNIK 5:0
Wacław i Olczyk najlepsi

DZlS na stronie 4 rnówo 
znajdziecie kupon wiei-f 
kiego konkursu Polskiegó, 

Komitetu Olimpijskiego L 
„Przeglądu Sportowego" na, 
odgadnięcie ivynikow ho-: 
kejowych mistrzostw świa^ 
ta 1959 r. Również na L' 
stronie nasz korespondent 
praski omawia szanse dru-‘ 
żyny czechosłowackiej — 
gospodarza mistrzostw,
świata. ,

Kupony można już sikła-,’ 
dać we wszystkich kolektu­
rach Totalizatora Sporto-ż 
wego. Każdy może złożyć,; 
dowolną ilość kuponów. o-< 
placając od każdego z nich; 
po 5 zł. na fundusz olim-. 

2 pijski. <
J Otrzymaliśmy ostatnio-
A kilka listów z prośbą o wy-J 
* jaśnienie tej części regu-,. 
5 laminu, która mówi o roz-' 
o wiązaniach bezbłędnych f 

z 2 błędami. Wyjaśniamy 
/ więc, że rozwiązania z 2- 
■: błędami będą brane pod u-,' 

wagę tylko w tym wypad-: 
ku, jeśli ilość kuponów 

<' bezbłędnych będzie mniej-b 
sza od Ilości nagród (15). 

A Wówczas najpierw losować' 
się będzie kupony bez- 
błędne, a resztę nagród’ 

■' rozlosuje się między odpo-, 
wiedzią z 2 błędami. W tej: 

s sytuacji na każdy kupon' 
bezbłędny (jeśli oczywiście 
będzie Ich mniej, niż 15): 
przypadłaby nagroda.

« Tyle gwoli wyjaśnienia^ 
niejasności. <>

I1',.! rfk-Tł"r’

węgierska Eim Csoma trenuje pilnie marząc o przyszłych sukcesach.

ŁÓDŹ, 11.2 (tel. wl.). Legia 
Warszawa — Górnik Katowice 
5:0 (1:0, 3:0, 1:0). Bramki zdo­
byli Gosztyła — 2. Kramarz, Ty- 
Hszczak i Bromowicz po 1. Sę­
dziowali Maciejko (Kraków), i 
Kowalski (Toruń). Widzów 
7.000.

LEGIA: Kocząb, Olczyk, Chu­
doba, Bromowicz, Małek. Kra­
marz, Kurek; Gosztyła, Janiez- 
ko, Skotnicki, Jcżak, Rożen, 
Tyllszczak, Mąnoyski., „ Trener 
Palus. "

GÓRNIK: Wacław, Reguła, 
Zawada. Skarżyński. Trójca. 
Wróbel n, Wróbel III, Mały-
siak, Ogórczyk, Wilczek, 
fa. Jończyk. Zawadzki, 
man. Trener Gansiniec.

Milo- 
Her-

Mecz o tak wielką stawkę jak 
mistrzostwo Polski nie rozpo­
czął się w dobrej atmosferze. 
Winę ponosi tu dyrekcja hali 
łódzkiej, która nie przygotowa­
ła szatni dla górników, dener­
wując bardzo zawodników i po­
wodując gwizdy widowni na 
skutek opóźnienia, z jakim 
drużyna ta wyszła na lód. Nie­
stety, wobec braku megafon iza- 
cji hali nie można było wytłu­
maczyć publiczności, że chlop- 
£% z Katowic nie, ponoszą tutaj 
winy. Oczywiście, to już nieco 
źle usposobiło widownię do 
górników, którzy i tak nie 
mieli wielkiej klaki na trybu­
nach. Choć oglądały ich grę 
wysokie władze wojewódzkie, 
a mianowicie: przewódriczący 
WRN Ziętek, sekretarz KW La- 
muzga i przewodniczący WKKF 
poseł Stachoń. Natomiast Legia 
przywiozła 3 autokary najzago­
rzalszych kibiców.

TEMPO, jakie narzuciły druży­
ny od pierwszego cwirdKa 

było tak wydajało

się, że chłopcy długo takiej gry 
nie wytrzymają. Jednakże stawka. 
d którą orali kazała im w cz 
niema) całego meczu dać z si 
wszystko i pokazać widowni, 
przecież graczom zależy bai 
na zdobyciu tego zaszczytnego tv- 
tułu.

Szybka, ale nerwowa gra nie 
pozwala początkowo żadnej ze 
stron doprowadzić do skutku swo­
ich chęci. Dopiero w 7 min. wspa­
niale grający Olczyk nie łakomi 
się na zdobycie przez siebie bram­
ki, i wystawia pięknie Gosztyle. 
który zdobywa pierwszy punkt 
dla legionistów. Wiele jeszcze w 
pierwszej tercji było cuazjj do 
zdobycia bi^mek#’zarówno 'po Jed­
nej jak i drugiej stronie, ale wa­
ga spotkania wywoł je u zawod­
ników nerwowe zagrywki I wielu 
z nich popisuje się nieci 
strzałami do pustej bram 
każdym razie |uż w piet 
tercji wyjaśnia się. że w dr. 
v o lakowych widać jakieś takt 
kombinacje, niosące zawsze 
lążku bramkę, górnicy zas graja 
dość ■ chaotycznie i idą raczej na 
solowe przeboje.

W 5 min. drugiej tercji wspa­
niałą bramkę st-zelił Kramarz, 
który urwał się wraz z Gosztyłą 
do przodu i zwodząc obrońców

krążka 
ostry

Górnika chęcią podania 
koledze wykonał następnie 
strzał pod dość dużym

Młodziutka

0

&

ŁODZ, 10. 2. (tel. wł.|. W 
tych dniach doszło wreszcie 
do porozumienia miedzy za­
rządem ŁKS i dwoma piłka-

Jańczyk 
h Szczepański

pogodzili się z ŁKS I
b

rzami tego klubu Jańczykiem 
i Szczepańskim, którzy nosili t, 

A się z. zamiarem opuszczenia
Łodzi. Obaj ci piłkarze zamel- ćz. 
dowali się Już wraz z Wie- 
teskim na obozie w Kudowie X 

fa 2droju. źabra|i się do odra- 0 
biania zaległości . treningo- 

ri wych. . . fi
Na przedsezonowym zgruno- & 

6 waniu jedenastki mistrza Pol* 
6 ski nie ma jeszcze tylko Wla-
© złego, którego wyjazd został •» 
fi opóźniony wskutek choroby. n: 
ę'i Wlazły przechodzi obecnie In- w 
Ó tensywną kurację i o ile le- & 
O karze pozwolą — to doszlusuje^ 

on jeszcze do ekipy w Kudo-
W wie. (M. W.)

który pewnie wpadł do siatki Wa- 
c‘awa. W 3 min. później w za­
mieszaniu podbramkowym Tyiisz- 
czak z podania Manowskiego zdo­
bywa trzeci punkt dla Legii.

Od tel pory nieskładne akcje 
górników jeszcze bardziej rozkle­
jają się. aczkolwiek do końca me­
czu grają oni bardzo ambitnie. 
Ostatnią bramkę w tej tercji strze­
la również z zamieszania podbram­
kowego Gosztyła z podania Je- 
żaka.

W trzeciej tercji następuje w 6 
min. bardzo przykry wypadek. 
Oto Ogórczyk rzuca na bandę 
Kramarza, którego koledzy podno­
szą z lodu z pękniętą kością no­
sową 1 pokaleczonego. Zawodnik 
ten zabrany jest oczywiście na­
tychmiast przez karetkę pogoto­
wia. Fakt ten wywołał oczywiście 
zwolnienie tempa gry. gdyż za­
wodnicy są pod wrażeniem nie­
szczęścia kolegL Ostatnią bramkę 
meczu zdobywa w 8 min. Bromo- 
wicz z podania Skotnickiego.

Trzeba przyznać, że. w porów­
naniu dp formy jaką wykazywał 
Górnik, na początku sezonu, dru­
żyna ta dzisiaj nie bardzo'przy­
pomina chłopców, którzy roznieśli 
legionistów w Katowicach, dlatego 
też mecz łódzki był właściwie po- 
nisem woiskowveh. ktrtrzv - pr>v 
równych walorach ambicji 1 szvb- 
kosci przewyższali przynajmniej o

pod „SENSACJA”

Dziś nadzieja — może stać się jutro jedną z gwiazd łyżwiarstwa figurowego Europy.

Derby koszykarzy bez sensacji

Polonia w pięknym stylu

i czeka na przyjazd Wisły
Koszykarze mają już śro­

dowe derby poza sobą. Nie 
przyniosły one rewelacji — fa­

woryci rozstrzygnęli spotkania 
na swoją korzyść, może z wy­
jątkiem pojedynku Legia W-wa 
— ŁKS. Wygrały więc Wawel" 
skie Smoki i Czarne Koszule, 
Śląsk Wrocław 1 Lech Poznań 
oraz AZS Toruń.

Zwycięzcy, z wyjątkiem ŁKS 
a z pokonanych AZS W-wa za-

demonstrowali znów wysoką 
formę — choć niektórzy z nich, 
jak Wisła czy Lech, wyraźnie 
się oszczędzali.

Z rozegranych w środę spot­
kań najbardziej frapujący był

Nowa Huta i Wisły z AZS W-wa. 
Wszx-jtkie te tr/y spotkania będą 
niezmiernie ważne ic.iwariy. w nie-
la nie ma takiego ciężaru gatunko-
wego).

Czarne
Smoków

na po-

nerwów

Czołowy kandydat na mistrza Polski w koszykówce, zespół Czarnych 
wznoszenia ^zawadiackiego" okrzyku. Z lewej Komeda, Nowak, od

Karbownicki, Herbst i Piskun. Fot.

Koszul, tu momencie 
prawej Wichoiuskt, 

..PS" M, Szymkowikl

Legia — ŁKS 
Polonia — AZS 
Spójnia — AZS 
Wisła — Sparta 
Gwardia — Śląsk 
Lech — Warta

pojedynek Polonia

70:75

48:64

j2;55

AZS
W-wa. Koszykarze obu zespo­
łów pokazali grę na wysokim 
poziomic. Przepełniona sala 
Polonii rozbrzmiewała nieustan-

przed główna batalią.
Która z drużyn wyjdzie z niej 

zwycięsko, — pasjonuje nie tylko 
przysięgłych kibiców obu wielkich 
rywali, ale również i wszystkich 
bażs’ych i dalszych miłośników ko­
szykówki. Sala przy ul. Konwiktor* 
skiej będzie trzeszczeć w posadach*

t.

pod „W NIEDZIELĘ 
POLONIA — WISŁA”

nym dopingiem, —w—
Niewiele więc zmieniła się ~ n fi.'

tabela, rozgrywek, drobne prze- 
czele | 

"'"'meczu tenisowego
sunięcia nasta.piły tylko 
środkowej jej części. Na 
nadal bez zmian. Z tą >
ilością zwycięstw kroczą 
lania Warszawa i Wisła 
ków.

Po- i
Kra-

Obecnie tabela rozgrywek 
jest następująca: Polska -frana

' I. Polonia
2. Wisła
3. Lech

ŁKS 
Legia 
Śląsk 
Sparta 

Ul. Gwardia 
11. Warta 
12. Spójnia

14
14

U 
n 
n

8
9

10
11

30
29
29
29

1363:1184
1445:1159 1
iąs4‘loo6 FARTZ, u, 2 (tel, wt*>. Tenisiści 
iTnvionk ,x,lsuv prf.y^ytt w środę przca nie- 
IJ-O.InOJ i ozorem do Paryża. Po losowaniu, 
1326:1220 I odbyło ale w siedr.lb>e Pran-

16 20

teza.><>=1 ouskloj Federacji Tenisowe! pro- 
iJrMenn 1 gra,'\ m,nr!;u PoLK" - Francja 
1316:1300 । przedstawia się następująco:
1142:1142 „Piątek 13. s.: Radzie - Mollnarl.
iIso,łonu i ^konecki — Vlron;
noTh żoo !, ICOw-eJowska - Ra1124:13.,2 । t.a rourtler, Rndrlo, Skonecki -• 
1020:1258 I benlan, vtrou;

•sobota H.

SmokAw i Czarnych' Koszulii'nv7 
albo nie być mistrzem Polski na 
1030 rok.

11’514’H 1 li- s-: Raóżlo — viron,, skoneokl - Mollnarl. tedrzejowsk*, 

noh>;ioj druA.vnv o popalenie

Dwaj wielcy pamwny spotkał» 
się w niedzielę, 13 lutego w War­
szawie w bezpośrednim rewanże, 
wym pojedynku, który poprzedź» 
nieci* sobotni* Polonii :* Spartą

ml.nv w ostatnim tiulu lurnciu 
nn mloiscp 'non',, tmwso zawodni- 
ha » V inuwicic Jean Nool Grlndb. 
Który ostatnio chorował a obecni* 
wić''4011 00 1 cbco «'ano*

Raymond M»y»r
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Wieś 4 razy „tak“. 7 razy „nie

przoduje Stanowisko Zarządu PZPN
w zobowiązaniach
Wt?środę. 11 bm. w gmachu GKKF 
■" w Warszawie odbyła się kon­
ferencja prasowa poświęcona prze- I 
biesowi akcji podejmowania i rea- i 
lizacii zobowiązań dla uczczenia III j 
Zjazdu PZPR.

w sprawie wniosków okręgów Nr 2 CZWARTEK, 12 LUTEGO 1959 R.

Z ramienia GKKF z przeb egiem I _
akcji czynu zjazdowego zapoznali u ' ARZĄD Polskiego Związku Pił- 
czertników konferencji wiceprze- { ki Nożnej rozpatrywał na

dyrektor Departamentu Sportu
Na podstawie ostatnich meldun­

ków z terenu, należy s.wierdzić, iż 
w st.vcz.niu br. nastąpiło pewne o-

I prawdy bardzo mało. Kfó wie. czy 1 Bydgoszcz a może 1 Kraków, któ-1 Tegoroczne fiasko rozgrywek pu.
' nie trzeba ich szukać z przysłowie. . rv na swoim Walnym Zebraniu nie | ćharowych skłoniło Kraków du

wą świecą w ręku? zdołał podjąć w lej sprawie lichwa* 1 propozycji zreformowania Pucharu
: wobec braku odpowiedniej licz- ■ Kałuży. Okręg ten proponuje kon-

• ’ - • Zarząd PZPN jest | tynuowanie go w dalszym ciągu 
przeciwny tomu »mnipis?nnpi lF*r’ z.nncznif! len-

' swym ostatnim posiedzeniu wnio- 
j ski okręgów oraz swoich władnych • .................... ......
' komórek (WGiD oraz Wydziału * AMNESTIA I WYMIANA GRACZY I by delegatów.
’ Szkoleniowego), które będą tema. . _____ zdecydowanie

słabieme kampanii niektórych
wojey. ódz.wach. Ogólna jednak licz-
odbywającym się w tym miesiącu 
zebraniom i zjazdom stowarzyszeń

Do chwili obecnej, według prowi­
zorycznego zestawienia, na terenie 
całego kraju podjęto ogoleni ok.
130D różnego rodzaju zobowiązań, 
warto.sci ponad 5 ruin złotych, z

W drugim kolejnym Szkolnym Frzcglądz!e Sportowym 
przeczytacie nasze korespondencje z 8 miejscowości: 

Poznania, Zielonej Góry, Zakopanego, Łodzi. Białegostoku. 
Koszalina, Lublina i Opola. Je.izczc raz apelujemy do dzia­
łaczy sportu szkolnego z Zarządów Okręgowych SZS oraz Mię­
dzyszkolnych Klubów Sportowych o nadsyłanie pod naszym ad­
resem meldunków z pracy, rozgrywek i osiągnięć sportowych.

Naśladownictwo
w zmniejszonej, lecz znacznie lep- nie jestSzkoleniowego), Które oęaą iem-. , 

tern obrad Walnego Zgromadzenia. I Zarząd PZPN popiera wniosek 
wyznaczonego na 14 i 15 bm. w Warszawy o amnestią z okazji u- 
Warszawie. Okręgi nadesłały kil chwalenia nowego statutu dla za-..     _____  ____ .. _
kadziesiąt wniosków, ale ponieważ wodników i działaczy. Zgodnie z sza się z zamiarem zmniejszenia 
niektóre z nich dotyczą tero sa- propozycją wnioskodawców miały | n ligi do 14 drużyn, oczywiście nie 
mego problemu, zarząd PZPN po- • by być darowane kary dyskwalifi. . drogą uchwały Walnego Zgroma- 
łącżył pokrywające się tematycz- ‘ kacji do lat 3 i obniżone do poło- ( dzenia, lecz ewolucyjnie w ciągu 
nie i posŁanówił przeds awić je I wy powy+ej 3 lat (z wyjątkiem • 3 lat, za pomocą odpowiednich 
Walnemu Zgromadzeniu jako ! dyskwalifikacji dożywotnich). U- ; przepisów regulaminowych. Zda-
wspólne kilku wnioskodawców. W j znanie znalazł również wniosek 1 niem PZPN II liga w składzie 14 
len sposób powstało zaledwie... ! Zagłębia do.yczący wprowadzenia : drużyn może być wlaśćiwym zaple- 

w regulaminie rozgrywek o mi- 1 czerń 12-klubowej ekstraklasy, mo* 
strzóstwo wszystkich klas, a ""— -- --- - - •----------- - -- -----
i ligi wymiany bramkarza przez । cześnie 
cały mecz i 1 zawodnika z pola do ’ 
46 minuty gry.

wnioskowi, widząc w nim dalsze 
■ obniżenie poziomu czołówki piłkar- 
' skiej. Odwrotnie, władze PZPN no.

dożywotnich).
sposób powstało zaledwie... 

! jedenaście spraw do załatwienia.
czeVo 30 pfoc.- I ’1C?Ć- jak

Obserwuje sie duże dy-prepor- । święcone ocenie działalno, ci. 
cje lozwoju kam,.ani, przedzjaz- tychczasow}cIi władz PZPN 
dowej. Bardzo często województwa 
słabo notowane w sporcie, jak np. I

wyborowl nowego 
nie mała i nie j

zarządu.

po­

ora? 
wcale

żc podnieść swój poziom a równo, 
wpłynąć dodatnio na po-

ziom I ligi.

szej obsadzie — 4 reprezen‘acjl: 
Śląska, Łodzi, Warszawy i Krako­
wa. Zarząd PZPN nie sprecyzował 
swego stanowiska wobec propozy­
cji Krakowa, lecz pozostawi! go do 
uznania specjalnej komisji roz­
grywkowej. która zajmować sie bę­
dzie w czasie walnego zebranie 
sprawami terminarza. W’ każdym 
razie zarząd postanowił dążyć dc 
wydłużenia sezonu mistrzowskiego 
do drugiej połowy listopada, a za­
oszczędzone w ten sposób terminy 
letnie — oddać do dyspozycji okrę­
gów, aby 'mogły one zorganizować 
kilka atrakcyjnych spotkań z u 
działem najlepszych zawodników'.

Sprawa tegorocznego terminarza

W Szkotach Wielkopolski
W województwie poznańskim . sale gimnastyczne oraz 221 zastęp- 

działają 462 Szkolne Kolą Spor owe czych sal gimnastycznych. Jeśli się 
z 22.774 członkami oraz 249 kó ek | weźmie pod uwagę, że w wojewódz- 
rportowych, zrzeszających 6.97S i .wie poznańskim samych szkól pod- 
czlonków. Ponadto z poszczególnych ' stawowych jes. porad 2 tysiące, to

wzbronione!
Jak wiemy Polski Zwią­

zek Lekkiej Atletyki posta­
nowił w najbliższym cza­
sie przystąpić do efensywy 
zdobycia dla ..królowej 
sportu" jak najszerszych 
rzesz młodzieży. O sprawie 
tej pisaliśmy już w Prze- । 
glądzie Sportowym z oka- • 
zji Walnego Żebranin 
PZLA.

Dziś chcielibyśmy podać i 
pierwszy oddźwięk, jaki l i |

-•ół sportowych utworzono w całyrr liczba urządzeń sportowych jes: 
wojewodowie 21 Międzyszkolnych | bardzo skromna.
Kiubów Sportowych. Z tej liczby j Ożywiona działaln-ić rozwijają na 
6 pracuje na terenie Poznania we-; terenie wojewód-twa poznańskiego 
dług specjalności. I lak pierwszy । szczególnie Międ-y*/k -b-.e Kluby

doprowadzenia stanuCelem 
t._ ......        ... Bydgoszczy. Gdańska. Szczecina i' bąi do . _ —........
doczekać się dyskusji i uchwały, j Poznania, w sprawie przenoszenia i w ™ku 1959 ' 1960 'PJ^ek, P? “■ I rMerewek “SedriV 'iednvrr

Zarząd skład, ocznie ; I z
• .vaine^o ZicDianiH. N wy sypieri

| przygotowań kadry do spotkań 
; międzypaństwowych, szerokie plany

jest wykluczone.
mniej ważne wnioski mogą nie

zjazdowym. Natomiast w wojewó- j 
dztuuun znanych z dużych osią' 
gnieć sportowych kampania ta i 
przebiega dość ospale. Do najgor . a josy icn pozostawia ucuj*.j'i 
szych pod tym względem należy | walnego Zgromadzenia. Wobec po-| 
zaliczyć Poznań, Lódż i Szczecin, i ruszonych w nich spraw jednakże: 
gdzie ilość podjętych i zrealizowa-1 zajął swoje stanowisko l polecił 
nych zobowiązań jest minimalna, i swym przedstawicielom do odpo-| 
Podobnie ma się rzecz ze stówa-i wiednich komisji — reprezentowanie | 
rzyszeniami sportowymi.. I powziętej przez zarząd uchwały. |

Prawie we wszystkich wojewoda- j 
twach wyróżniają się sportowcy i

na porządek obrad wszystkie wnio- : 
ski. a losy ich pozostawia decyzji j 

tece Zgromadzenia. Wobec no-

niższych do ekstra- >

WGiD WYSTARCZY
wiejscy, podejmując • wiele cennych; 
zobowiąz-.ń, w przeciwienslwie do [ Wszystkie wnioski można 
innych zrzeszeń, a zwłaszcza ognisk i dzielić na 2 zasadnicze erupy:

poi

w

14 drużyn, przewiduje się i

na i kajakową. drugi piłki ręcznej

y i szczególnie Międ-yr/k-h-e 
- Spor.owe. AL in. z in!cjat 
j 1 r-adu Okręgowego SKS-ó*

pańskiego

Akcja podejmowania zobowiązań 
trwa w dalszym ciągu, zataczając 
coraz szersze kręgi. Część zobowią­
zań została już wykonana. Są to 
wprawdzie niewielkie Ilości, ale 
należy się spodziewać, że z każdym 
dniem dowiadywać się będziemy o 
wzrastającej liczbie całkowicie

ganizacyjną i rozgrywkową. 
! pierwszej na eżoło wysuwa się .
welacyjny wniosek Śląska o powo- .
lanie samodzielnego wydziału ligi :

zrealizowanych zobowiązań. (Ł)

Meldunki
z czynu
zjazdowego
f) TRZYMALIŚMY dalsze mel- 
” dunki z przebiegu akcji czy­
nu zjazdov&go. A oto najciekaw­
sze z nich:

...w województwie -lubelskim 
podjęto 107 różnego rodzaju zobo­
wiązań wartości ok. 20C tys. zł. 
Do najciekawszych należy budo­
wa stadionu w Tomaszowie i ba-
senu pływackiego Łukowie.
Większość podejmowanych zobo­
wiązań ma charakter długofalowy 
i łączy się z zobowiązaniami 
dla uczczenia 15-lecia PRL.

...LZS przy Technikum Rolnym 
w Bierutowicach wykonał prace 
wartości 25 tys. zł przy budowle 
bieżni lekkoatletycznej.

...KS Legnica buduje nowy 
obiekt sportowy wartości 500 tys. 
złotych. W chwili obecnej zakoń­
czono już opracowywanie doku­
mentacji budowanego obiektu.

...PKKF Złotoryja oddał do u- 
żytku odremontowana salę gim­
nastyczną oraz przekazał szkołom 
18 piłek do siatkówki i 8 par ły­
żew.

...Górnik Thorez zorganizował 
szkółką zapaśniczą, założył sekcję 
tenisa stołowego oraz objął patro­
nat nad SKS Szczawno Zdrój.

...Bydgoski OZPN wpłacił na 
konto budowy szkół 1000 zł i wy­
stosował apel do klubów piłkar­
skich o wpłacanie pieniędzy na 
ten cel.

...Sportowcy białostoccy z 64 pod­
jętych zobowiązań zrealizowali 
już U.

...Chełmiec Wałbrzych udostępnił 
młodzieży swoje obiekty sportowe 
i umożliwił korzystanie ze sprzę­
tu sportowego.

...KS Śnieżka Karpacz przygo­
tował do użytku tor saneczkowo- 
bob siejowy.

...Stal Cieplice przygotowała do 
użytku trasy zjazdowe, wykonując 
prace wartości 15 tys. zł.

...W Giżycku wybudowano 6 śliz­
gawek, pomost dla ciężarowców 

łLzs oraz boisko lodowe dla hokeis-
tów.

...W Biskupicach (woj.
skie) zebrano ok. tys.

olsztyń- 
zł na

budowę nowej hali sportowej.
...PKKF w Braniewie przepro­

wadził dla aktywu ZMS specjal­
ny kurs soortowy, zorganizował 
kurs sędziów pliki nożnej dla 
członków Ludowych Zespołów 
Sportowych, a sportowcy Branie­
wa przepracowali 100 roboczogo- 
dzin przy remoncie boiska miej­
scowej Zatoki.

...Prezydium Łódzkiej Rady Na­
rodowej przeznaczyło 50 tys. zł 
na budową ślizgawek dla dzieci 
1 młodzieży szkolnej.

piłkarskiej. Ma on na celu ..wy- 
dzielenie rozgrywek ekstraklasy (I i 
i II ligi) z dotychczasowej gestii 
Wydziału Gier i Dyscypliny P?PN. 1 
celem „odciążenia” WGiD od pra- , 
cy i kłopotów związanych z pró- | 
wadzeniem rozgrywek ligowych”, i 
Zarząd PZPN uznał po dyskusji t 
ten wniosek jako szkodliwy dla | 
rozwoju Całego pilkarstwa i zajął j 
wobee niego stanowisko negatyw- j

Ze swej strony chelelibyśmy do. 
dać, te WGiD PZPN nie jest wca­
le „przeciążony” prowadzeniem 
rozgrywek ligowych, ponięwat jako 
zespół bardzo liczny (24 osoby) ma 
czas na te sprawy oraz ną wszyst­
kie inne, wchodzące w zakres jego 
działalności. Jak dotychczas, wy­
wiązywał się ze swych zadań bez 
specjalnych zastrzeżeń. A fakt, iż 
czasem liga przesłaniała władzom 
pozostałe problemy, nie jest by­
najmniej wynikiem wadliwego pe? 
działu roboty, lecz uczuciowych 
zainteresowań poszczególnych dzla, 
łączy oraz niepotrzebnego „wałko­
wania” drobnych spraw w obu In­
stancjach związku, tj. w WGiD I 
w Zarządzie.

Czy trener lub Instruktor może 
być czynnym zawodnikiem? Okręg 
śląski stoi na stanowisku że nie, 
i z takim wnioskiem wystąpi na 
zjeździe działaczy z prośbą o ak­
ceptowanie go i rozciągnięcie na 
całą Polskę. To chyba nie jest słu­
szne. Czyż mamy aż tak dużo tre­
nerów i instruktorów, aby w za. 
sadzie zabronić im udziąlu w grze 
trenowanych przez sierit zespo­
łów? Albo czy obawa o zajmowa­
nie miejsca przeznaczonego dla za­
wodników przez niektórych mło­
dych instruktorów jest aż tak wieL 
ka, że należy generalizować spra. 
wę i psuć robotę w słabszych okrę­
gach, gdzie niejednokrotnie taką 
sytuacja jest konieczna? Na tym 
stanowisku stanął zarząd PZPN i 
postanowił nie popierać wniosku 
śląska.

KAPITAN ZWIĄZKOWY — 
PŁATNYM FUNKCJONARIUSZEM?

Wnioski ó wydzielenie ligi w śa-

Warszawa, dnia 22.1.1939 r.

POLSKI ^WĄZEK PIŁKI NOŻNEJ
w Warszawie 

Al. Ujazdowskie 22
Doświadczania organizowanego przez redakcje dwóch najwięk- 

szch pism sportowych ..Sport" Katowice i „Przegląd Sportowy” 
Warszawa, tui nieju piłkarskiego o Puchar Zimowy w r. 19>a po­
zwalają nam nh podstawie opinii działaczy klubowych i okręgo­
wych oraz Wiasnych obsencacji stwierdzić, że istnieje pilna potrzeba 
wznowienia rozgrywek pucharowych u: Po.sce. Nie mamy na myśli 
rozgrywek organizowanych tylko w okresie zimy, jak w wypadku 
naszego „Pucharu Zimowego" (ponieważ takie nie mają szans ist­
nienia na terenie catego kraju, a tylko w nielicznych okręgach), 
lecz widzimy potrzebę rozgrywek w okresie przerwy letniej oraz po 
zakończeniu serii gier o mistrzostwo.

Rozgrywki takie, przeprowadza - na podstawie specjalnego re- 
ffu aminu. stanowl:ubu. naszym zdaniem, atrakcyjną formę przedłu­
żenia sezonu dla wszystkich drużyn piekarskich i kontynuację cyklu 
szkoleniowego zawodników, a częściowo byłyby żrad.em dodatko­
wych wnływów do kas klubowych. Forma rozgrywek pucharo­
wych ma zresztą tradycję dosłownie na catym świecie i jej zalety
są dziaiazzom doskt znane

Obie nasze redakcje nie są w stanie zorganizować tak dużej im-
•ezy, nie są też do tego powołane, pozwalają sobie jednak za-

pro tonować W-oCro;,. piekarskim, restytuowanie w najwłaściwszej
formie Pucharu Polski (PZPN) i deklarują gotowość ufundowania 
pucharu dla zwycięzcy i nagród dla finalistów. Byłyby one bardzo 

zassczt/cone, adybu nu. rozgrywki te otrzymały nazwę: Puchar 
Polski (lub PZPN) o nagrodę redakcji „Sport" i „Przegląd Spor­
towy".

Nasze redakcje przyjęłyby również na siebie catą stronę propa­
gandową Waszej imprezy.

Jeżed wnrowadzenie rozgrywek pucharowch w Polsce wymagałoby 
decyzji Walnego Zgromadzenia PZPN, prosimy uprzejmie Zarząd 
PZPN o postawienie na nim odpowiedniego wniosku.

Za redakcje „Sport" i 
TADEUSZ BAGIER 
Naczelny Redaktor 

„Sportu"

Xiasy, zostały uzupełnione szcze-1 
gólowo opracowanym projektem 
Wydziału Gier i Dyscypliny PZPN. 
Przewiduje on przenoszenie zawód, 
ników w wieku poniżej 21 lat, w 
ramach tego samego okręgu (w 
wypadkach wyjątkowych i do in-
nego okręgu) na uzasadniony
wniosek Wydziału Szkolenia okrę­
gu, przy czym przeniesienie to uwa­
runkowane jest zgodą zawodnika i 
macierzystego okręgu. Klub macie­
rzysty zawodnika ma, w wypadku 
przeniesienia "z urzędu, prawo do 
ekwiwalentu ustalonego przez o- 
kręg. lecz nie ekwiwalentu gotów­
kowego a w sprzęcie, pomocy in­
struktorskiej, nakładach inwesty­
cyjnych itp. Projekt WGiD przewi­
duje pozą tym, że w ciągu roku 
można prżenieść tylko 1 zawodni­
ka z jednego klubu i do jednego 
klubu ekstraklasy.

ZMNIEJSZYĆ CZY ZWIĘKSZYĆ 
LIGĘ*

Z wńlosków dotyczących rozgry­
wek ha pierwszy plan wysuwa się: 
powiększenie I ligi do 16 drużyn 
i II ligi do 32 drużyn. Jego auto.modzlelny wydział oraz o zakaz 4 4łftł UVł M4. UłU<Ł(}U. MCgu BUVO 

gry dla instruktorów są jedynymi । rem jest,, jak wi&domo, Śląsk, a po- 
z grupy wniosków natury organi- j pi&rać gó będą Opole, Zagłębić.—4 VlArvnh ratrail ’zacyjnej, wobeć których zarząd
PZPN zajął negatywne stanowisko. 
Pozostałe popiera w całej rozcią­
głości lub z drobnymi tylko uzu­
pełnieniami.

A więc: projekt Śląska, aby kapi. 
tan związkowy PZPN był płatnym 
funkcjonariuszem związku i mógł 
pracować z reprezentacją stale, a 
nie tylko w chwilach wolnych od 
swych czynności zawodowych. Po­
pierając ten wniosek, zarząd PZPN 
ma jednak poważne zastrzeżenia, 
czy znajdzie się na tó stanowisko 
odpowiedni kandydat tzn. taki, 
który wybrany przez Walne Zebra­
nie na 2 lata, będzie mógł porzu­
cić ną ten okres swój dotychczaso­
wy zawód, aby powrócić do niego 
z chwilą, kiedy następny zjazd... 
nie obdarzy go jui swym zaufa­
niem.

Bo ludzi pracujących zawodowo 
w sporcie, a więc wolnych ód te. 
go rodzaju zastrzeżeń, i -znających 
się ną piłkarstwle do tego stopnia, 
by spełnili warunki na dobrego 
kapitana związkowego, jest do-

Z Indiami
na trawie?

„PS"
EDWARD STRZELECKI 

Naczelny Redaktor 
„PS"

; przedolimpijskie, nieustalone 
miny meczów reprezentacji,

I przede wszystkim niepewność 
; do systemu rozgrywek o niistrzo. 
। stwo (wiosna ezy jesień! zmuszają 
; sekcję giez PZPN do odczekania* 
j do decyzji niedzielnego zjazdu.

łvbv do II ligi po 2 najlepsze ze­
społy klasy A. Wydział Szkolenio­
wy PZPN proponuje bowiem rów­
nież zlikwidowanie lig okręgowych 
lub międzyokręgowych i ustalenie, 
iż najwyższą klasą rozgrywkową 
okręgu jest klasa A.

Z wnioskiem o powiększenie I li­
gi do 14 drużyn, wystąpił Wre- 
cław. Tylko działacze wrocławscy 
nie mają na myśli powiększenia 
przv stole obrad (jak wymienione 
wyżej okręgi), le^z drogą rozgry­
wek i dopiero w roku 1960. Mimo, 
iż wrocławski projekt jest już bar­
dziej życiowy, jeżeli chodzi o spo­
sób powiększenia ligi, Zarząd usto. 
sunkował się do niego również ne­
gatywnie. nie widząc w rozwodnie­
niu ekstraklasy żadnej korzyści dla 
poziomu pilkarstwa.

OBAWY O FREKWENCJĄ 
NA MECZACH

Autorem wniosku o zmianę sy­
stemu rozgrywek na ..jesidń-wio. 
sna” jest Szczecin, który zgłoś! go 
jako pierwszy spośród innych o- ; 
kręgów. Stanowisko Zarządu PZPN 
jest w tej sprawie nieoczekiwanie 
negatywne. Nieoczekiwanie — 
dlatego, że większość działaczy z 
zarządu jest innego zdania, aniżeli 
Wydział Szkolenia tegoż Zarządu. 
Zdawać się mogło, że opinia tre- > 
nerów i działaczy, zajmujących się

3
CO

G. Aleksandrowicz
P. S. Na marginesie terminarza 

rozgrywek oraz tendencji do wy­
dłużenia sezonu piłkarskiego w
Polsce, musimy przykrością
stwierdzić, iż do tej pory nie 
otrzymaliśmy od PZPN żadne; 
odpowiedzi na propozycję redak­
cji 2 pism sportowych „Sport” 
Katowice I „Przegląd Sportowy” 
Warszawa w sprawie reaktywo­
wania rozgrywek klubowych o 
puchar Polski, przerwanych przer 
PZPN przed 3 laty. Jeżeli przy, 
padkowo nasz list zaginął w dro­
dze z ul. Mokotowskiej 24 na Al. 
Ujazdowskie 22, służymy jego od-
pisem, zamieszczonym obok
prosimy o ustosunkowanie się do
zawartej 
(Red.).

nim propozycji.

Jubileusz
.Świata Młodych”

lin.onfl.0O6 egzemplarzy „SwU 
ta Młodych” wyszło w świat. 
Słowo „świat” rozumiemy do­
słownie, gdyż harcerską gaze­
tę Czyta dzieciarnia nie tylko 
w Polsce. Jakaś tam część stu 
dwudziestu milionów egzem­
plarzy powędrowała aż do 
krajów Ameryki, Azji, Afryki, 
a nawet Australii. Czytelni­
ków „Świata Młodych” re­
dakcja znajduje w 80 pań­
stwach świat*.

Ma więc powód domy

■ąo Związku 
awląza>a się

i koszykówki żeńskiej, trzeci sia-.- 
ków’’! męskiej i żeńsHei oraz ko* ..................—— •
??vkówk| mesk<e1. czwarty szer- | pierwsza liga ko.^yi-r 
miercza, gimnastyczną i kolarstwa. । w kategorii młodzii.o v i juniorów. 
pią:y łyżwiarską i nływacką. a szó- I Akces do tej ligi zgłosiło 5 MKS-ów. 
sty — ‘sekcje żeglarstwa I a mianowicie z Poznania. Gniezna.

’ * I Jarocina. Wrześni i Ostrowa. Ror-
Poszczególne SKS-y małą do swej | grywki pierwszej runndy pn*r’.va,ią 

dyspozycji 3S0 bieżni s^-metrowych, । ] marca. Niezależnie nd teja
bieżni 100-metmw? ch. 1.143 i MKS-y te brały udział w roz^ryw- 

«k^cznle lekkoatletyczne. «38 boisk kach Juniorów okręgu poznańskie­
go piłki ręcznej 168 boisk do ko- I gof przy czym MKS Września zajął 
srykówki, S88 boisk siatkówki, 162 ! w swej grupie pierwsze miejsce i 

- • wszedł do finału. Pozostałe MKS-y

Realizyjemw 
zobowiązania

Ostatnio otrzymaliśmy meldu­
nek z Łodzi, mówiący o realiza­
cji zobowiązeń podjętych na 
cześć III Zjazdu Partii. SKS 
Start zaopatrzył już V Liceum 
w kostiumy sportowe, piłki do 
siatkówki ł inny sprzęt ogólnej 
wartości ok. 5 tys. zł.

Gniezno. Ostrów. Jarocin i Poznań 
zajęły w grupach trzecie, względ­
nie czwarte miejsce.

W rozgrywkach PZKosz. w kate­
gorii juniorek biorą udział dwa ze­
społy — Ostrów i Poznań. Juniorki 
ostrowskie zajmują obecnie trzecie 
miejsce, a Poznań — czwarte.

Bardzo dobrze spisują się w roz­
grywkach okręgowych siatkarki- 
juniorki MKS Szamotuły, które zde­
cydowanie prowadzą w tabeli i na­
prawdę tylko „pech” mógłby im 
odebrać tytuł mistrzyń okręgu. Nie-
co gorzej wiedzie
chociaż szanse 
mają zarówno 
jak i Kalisza.

na
się chłopcom, 

mistrzów grup
MKS-y z Wrześni.

<ol»

uchwala wywołała

Lubelski OZLA 
już przystąpić do

w tere-

T.dąż.vl
realiza-

ej: tego hasła. Staraniem ko | 
misji młodzieżowej LOZLA 
powstały w Lublinie tzw. 
rejony szkoleniowe, obej­
mujące młodzież sąsiadują- 
jących «e sobą szkól. Zaję­
ciami na tych treningach 
lekkoatletycznych kiero­
wać będą znani nauczy­
ciele wf. jak Tucewic:. 
Doliński, Marcela, Lipecki 
i Kaczmarek.

Chętnych nie brakło. We­
dług prowizorycznych na 
razie obliczeń na zajęcia 
uczęszczać będzie ok. 300 
uczniów.

wiś.

70 tys. uczestników 
Zawodów Walterowskich

. Już ponad 160 tys. osób starto­
wało na terenie całego kraju w Zi­
mowych Zawodach WalteroWskich. 
W Zawodach Walterowskich startu­
ją 3-osobowe zespoły (meskle, lub 
kobiece), które w zależności od ka­
tegorii wieku pokonują odcinek 
trasy od 3 do 12 km, pieszo lub na 
nartach. W skład zawodów wcho­
dzi: pokonanie terenu skażonego 
(w maskach), rzut granatem, strze­
lanie i udzielanie pierwszej pomy- 
cy.

Ostatnia niedziela, 8 bm,, była 
pod tym względem, rekordową 
gdyż na starcie stanęło ponad 70 
tys. uczestników. W dalszym cią­
gu w akcji tej przodują patrole 
LPŻ. wojska. LZS i młodzieży 
szkolnej. Do chwili obecnej w eli-
minacjach szczeblu kół i w
dzielnicach uczestniczyło ok. 95 tys.
LPŻ-ców, 12 tys. żołnierzy, ponad ’

ó tys. sportowców wiejsklph órąr 
4 tys. członków ZMS. Wśród Wo­
jewództw zdecydowanie przodują 
Katowice (2Ś ty,, osób), wyprze­
dzając o 4 tys. Wrocław los tys. 
Poznań. Najsłabiej zawody przeble- 
gają na Lubelszczyżnie, gdzię star­
towało niecnie 3 tys. uczestników 
oraz w Województwie opolskim.

Do 1 mirca przeprowadzane będą 
eliminacje w kolach 1 dzielnicach. 
W następnej dekadzie odbywać się 
będą finały powiatowe, a do 15 
marca finały w województwach. 
Centralne Zimowe Zawody Walte- 
rowskie rozegrane zostaną w dniach 
23—25 marca w województwie rze­
szowskim na ostatnim szlaku zeń. 
Waltera-Swiereżewsklego. Najlep­
sze polskie patrole zaproszone zo­
stały na podobne zawody, trady­
cyjnie już rozgrywane w Czecho­
słowacji. (Ł)

e Polscy hokeiści na trawie 
śmiało mogą twierdzić, że tak cie­
kawego a zarazem trudnego sezo­
nu, jaki czeka ich w tym roku, ni- 
gdy jeszcze nie mieli. Polacy zmie­
rzą swe siły ż całą niemal euro­
pejską czołówką tej dyscypliny 
sportu, przy ęzym większość spot­
kań rozegrają na terenie Polski. 
Tegoroczni przeciwnicy Polaków 
dobrani zostali pod kątem przygo­
towań do Igrzysk Olimpijskich w 
Rzymife. Oprócz tradycyjnych już 
sportkśń z NRD 1 Rumunią, będzie­
my oglądać mecze z NRF, Hiszpa­
nią, Anglią, Belgią, Egiptem oraz 
najprawdopodobniej z Indiami.

Przed kilkoma dniami do Pol­
skiego Związku Hokeja na Trawie 
Wpłynęło pismo od znanego hin­
duskiego sędziego Gupty. którv w 
imieńiu i z upoważnienia hokejo­
wych władz Indii proponuje roze- 
granift jeszcze w tym roku spotka­
nia Polska — Indie. Drużyna Indii 
uczestniczyć będzie w październi­
ku br. w międzynarodowym tur­
nieju, órganiżowanym z okazji Ju­
bileuszu 50-leda Niemieckiego 
Związku Hokeja na Trawie i wy­
raża. chęć rozegrania 1—2 spotkań 
na terenie polski.

Propozycja ta zostanie przyjęta 
Jeżeli PKO1 zgodzi się finansować 
pobyt w naszym kraju wielokrot- 
nyćn mistrzów olimpijskich, bo­
wiem władze Związku nie dyspo­
nują w tej chwili funduszami na 
organizację tych spotkań. Jeżeli 
więc PKOI zgodzi się na wydat­
kowanie dodatkowej kwoty, to po 
4 latach przerwy odnowione zosta­
ną kontakty z hinduskimi hokeista­
mi.

Spotkania z Indiami, o Ile dojdą 
do skutku, będą prawdziwym ro­
dzynkiem tegorocznego sezonu.

Sprawami szkolenia piłkarzy, pp. 
winna być dla Zarządu jeżeli nie 
wiążąca, to w każdym razie miaro­
dajna, a tymczasem górę wzięły 
głosy reprezentujące obawy, czy 
wczesna Wiosna i późna jesień nie 
są w naszych warunkach zbyt u- 
ciążlłwe do rozgrywania mi­
strzostw. (Słaba frekwencja pu­
bliczności na meczach w słotne dni 
jesieni wobec braku krytych try. 
bun, zły stan boisk itp.: przy czym 
zeszłoroczne znośne warunki nie 
powinny być brane pod uwagę, 
możliwe, iż były one tylko wyjąt­
kowe).

z pewną modyfikacją wnioęku 
Szczecina występuje Gdańsk. Pro­
ponuje on przejść na system „je- 
sień-wiosna” dopiero w r. 1960. i

(Z. Ł.)

Moje trzy grosze i
REDAKTORZE/
Niech Pan sobie teraz przez 

piętnaście sekund powyobraia jak 
się czuli szwajcarscy Polacy ną
trybunach w Davos
występy 

■ bokserzy,
Wąslkówny.

patrząc na 
Tu ‘ na«i

tam nasi lekkoatleci,
ówdzie przedstawiciel rządu wło­
skiego. rozczulony naszymi nar­
ciarzami. z trudem się powstrzy­
muje od całowania po rękach
Matzenauera 
sikówna.»,

a w Davos Wą-

Zresztą sam Pan wie. Redakto­
rze, co w Davos Wąsikówna.

A mnie się wydaje, te noblistę 
oblige, Tak się jui ostatnio utar­
to, że gdy speaker zapowiada na 
zawodach start Polaka — widzo­
wie wygodniej się rozsiadają, że- 
by lepiej widzieć. Przyjmują nds 
na trasach i stadionach całego
śmtala clepto l illwle; nip są-

\ dzę, aby słusznym byló partacze- 
r nie owego klimatu.

Oczywiście, nie mam najmniej­
szych pretensji do Wąslkówhy, 
bo na pewno robiła co mogła. 
Rzecz w tym, że niewiele mogła. 
Nie dziwię się jij, ie pojechała 
do Davos, bo któżby nie pojechał 
jeśli wysyłają. Rozumiem, że 
przyjemniej jeśt holćhdrouidć w 
Davos, niż w Parzęczewie. Myitę 
jednak, że nie umieć jććdzić nit 
Łyżwach można równie dobrze w 
Polsce jak w Szwajcarii,
z tym, że w Polsce Wypęda to 

o wiele taniej.
ety się Panu, Redakiorte, nie 

wydaje, że niektóre dziedziny 
sportu usiłują na sił^ dyskonto­
wać zasługi bynajmniej ńle swo­
je? Ze coś to trochę wv^dti nd 
to, Iż pilkOrte cheą wyjeżdżać, 
bo lekkoatleci są sMWni? Ze ho­
keiści — bo bokżćrzy; tę stttehłiei 
— bo szybownicy.

Ze Wąsikówna — bo Tajner. \ 
.la wiem, jakie są kontrargu- ( 

meńty. Ze młoda, że zdolna, że J 
niech ‘‘J uczy, niech ociera i 
o wielki* imprezy, ie to nasza \ 
przyszłość. r

Dobrze, przyezloit przyszłością,.* 
ale ile razy sie mówiło. Reriak- ś 
tórze, ie mistrzostwa świata czy s 
Europy nie są terenem do nauki, \ 
te na takie imprezy nie wolno * 
wysyłać dla ocierania sie, lecz ś 
dla reprezentowania Polski. A to i 
ehyba obowiązuje do czepoś. 8

Mówiło slą, mówiło i co? I nic, ( 
Redaktorze. Nici *

Ja przepraszam, ie złą rozżali- f 
lent na w końcu Bogu Ducha win- ) 
ną Wązikówną, ala tyle było w i 
ostatnią niedzielą sukcezóip, te mi \ 
te Davo, zazgrzytało fatalnie w ( 
ustach. t

15 lódówdtMm pozdrowieniem 
TOMASZ NIEWIERNY

zespół, który w sobotę, 7 lu­
tego, wydał numer jubileuszo­
wy, a w poniedziałek w Kwa­
terze Głównej Związku Har­
cerstwa Polskiego na uroczy­
stym, a właściwie rodzinnym 
spotkaniu z okazji 10-lecia pi­
sma, mówił o wielu ważnych 
sprawach 1 pisma i jego naj­
młodszych czytelników.

„Świat Młodych” zrobił wie­
le dla sportu. Międzynarodo­
wy Czwórbój Lekkoatletyczny 
z jego milionową rzeszą u- 
czestników, „sztafety Kusociń- 
skiego” 1 turniej hokejowy o 
„Złoty Krążek”, to niektóre 
z masowych imprez, organizo. 
wanych przez gazetę.

Kolegom *e r „Świata Mło- 
dyeh” „PS** z okazji io-leeia 
składa serdeczne życzenia

(WD).

Z Łukowa (woj. lubelskie) do­
noszą nam, że młodzież miejsco­
wego Liceum Ogólnokształcące­
go zobowiązała się w czynie 
społecznym wybudować boisko 
i przystąpiła już do pierwszych 
prac, a pieniądze przeznaczone 
pierwotnie na tę inwestycję, 
przeznaczno na budowę sali 
gimnastycznej.

Krótko o wszystkim z Opola
BJ A terenie województwa opol- I 
i™ skiego istnieje obecnie jede- | 
naście międzyszkolnych klubów

We wszystkich wymienionych 
klubach istnieją przede wszystkim 
sekcje koszykówki i siatkówkisportowych, znajdujących się w n:

stępujących miastach: Nysa, Brzeg.: chłopców i dziewcząt, wiele z nich 
Kluczbork, Sławiecice, Racibórz.
oKió^k.’ KużnFś * Raciborska, i a-
Kiekrz. Koźle oraz dwa kluby ist- ' tletyki. jak Kluczbork, Racibórz.
nieją w Opolu*.

Pod koszem i siatką

Sław.ecice. Nysa 1 Brzeg. Piłka noż 
na ma swoich zwolenników w 
Kiekrzu, Raciborzu i Koźlu, nato­
miast sekcje szermiercze istnieją * 
już w siawięcicach i Głogówku, a-, 
organizuje śię obecnie w Nysie.

Najpopularniejszymi dyscyplinami 
spotu, uprawianymi masowo przez 
młodzież szkolną w okresie zimo­
wym są niewątpliwie koszykówka 
i siatkówka.

Oto kilka meldunków, jakie otrzy­
maliśmy w ostatnim tygodniu:

BIAŁYSTOK. W ramach mi­
strzostw klasy A okręgu białostoc­
kiego w koszykówce ’ drużyn mę­
skich MKS Ełk pokonał MKS Li­
ceum Pedagogiczne 65:59 (20:21) 1 
uległ AZS Ib 39:81 (17:44).

W tabeli rozgrywek prowadzi
AZS Ib przed Jagiellonie, Mazurem 
Ełk i MKS Ełk.

KOSZALIN. Mecz koszykówki mę­
skiej rozegrany między SKS-ami ; 
Koszalina i Wałcza przyniósł zwy- • 
cięstwo Wałczowi 30:21 (15:13). ।

W rozgrywkach siatkówki junio­
rek o mistrzostwo okręgu SKS • 
Technikum Ekonomiczne Koszalin j 
pokonał po 2:0 MKS Szczecinek i ; 
MKS Złotów. W trakcie tego mr- : 
nieju MKS Szczecinek pokonał SKS I 
Technikum Rolnicze Wałcz 2:0. a । 
MKS Złotów zwyciężył Technikum j 
Rolnicze 2:1. |

W meczu drużyn siatkówki chłop- j 
eów MKS Krajenka wygrał z MKS - 
Koszalin 2:0. i

Piłka ręczna. której Opnl-
szczyzna dominuje w całym kra­
ju, nie znalazła jeszcze pełnego 
uznania w opolskich MKS-ach. Ist­
nieją w tej chwili zaledwie trzy 
sekcje: fnęska i żeńska w Opolu 
oraz męska w Raciborzu. Jeżeli 
chodzi o piłkę ręczną, to dziewczę­
ta z Opola w roku ubiegłym wy­
walczyły na mistrzostwach Polski 
juniorek trzecie miejsce. W zimo­
wych rozgrywkach w hali MKS 
Opole walczył w klasie A i zajął 
w końcowej tabeli piąte miejsce. 
Drużyny chłopców Raciborza i O- 
pola walczyły w klasie B i nie za-
kwalifikowały 
półfinałowych.

rozgrywek

Grają piłkarze
ZIELONA GÓRA. Ostatnio ucznio­

wie szkół zielonogórskich szaleją w 
turnieju piłki nożnej o nagrodę ty­
godnika ..Na przełaj”. Bierze w 
nim udział 18 drużyn juniorów i 9 
drużyn trampkarzy. Po pierwszej 
rundzie rozgrywek, które odbyły 
się w jesieni, w poszczególnych gru­
pach juniorów prowadzą zespoły 
L. O. Sulęcin, ZSG Żary, Techn. 
Odlewn. Nowa Sól, Techn. Fin. Go­
rzów, L. P. Sulechów. W rozgryw­
kach trampkarzy na czele tabei 
znajdują się TPD Szprotawa, Techn. | 
Lćśne Rzepin i MKS Spartak Ża­
gań.

3. Siwak

„Rzeczpospolita zapłaci
Najpierw kilka faktów...

Zarząd i Klubu Sportowego ; 
Slęza we Wrocławiu zakończył 

' swoją działalność sportową w ro­
ku 1958 deficytem i zadłużeniami 
Klubu w wysokości 586.478,66 gr 
(ze sprawozdania delegatury wro- ; 
cławskiej Najwyższej Izby Kon- : 
troll). i

Zarząd Główny Federacji Spor- j 
towej „Energetyk”, widząc w ] 
najwyższym stopniu rozrzutną i ; 
rujnującą klub gospodarkę zarzą- 1 
du, wykluczył z Federacji w gru- ’ 
dniu ub. roku I KS Slęzę, a WrO- * 
cławski Komitet Kultury Fizycz- * 
nej zawiesił członków zarządu 
jako działaczy. J

7 lutego 1969 r. byłem we. Wro- i 
cławiu w klubie Slęza. Poinfor­
mowano mnie tam, że sekcje : 
sportowe koszykówki i pływania ; 
nie mogą prowadzić normalnej i 
działalności sportowej, goyż od । 
dwóch miesięcy nie płacą za ko­
rzystanie z obiektów sportowych, j 
Trenerzy mają niewypłacane po- ( 
bory za grudzień, styczeń i luty...

We wtorek, 10 bm. w CRZZ od­
była się krótka konferencja z u- I 
działem kierownictwa zespołu 1
kultury fizycznej CRZZ oraz
przedstawicieli GKKF, Wrocław­
skiego Komitetu Kultury Fizycz­
nej i działaczy sportowych Slęzy. J 
W jej wyniku ustalono w zasa­
dzie, że nie należy dopuścić do 
Hkwldącji Slęzy jako klubu. Pro- .1 
blem zadłużenia zaproponowano : 
rozwiązać następująco. Częścią ! 
długu należy obciążyć' członków 1 
zawieszonego zarządu. Część zo­
bowiązań można umorzyć, a re­
sztę chyba zapłaci CRZZ. Zanim i 
to nastąpi, musi odbyć się Wal- i 
ne zebranie członków klubu, wy- j 
bór nowego zarządu i powzięcie i 
decyzji co do dalszych losów Slę­
zy. zebranie odbędzie się 13 lu- i 
tego o godz. 16.30 w sali ratuszo- ] 
wej Miejskiej Rady Narodowej 1 
Wrocławia. <

Cóż można dodać do tych In- < 
formacji? Nie mam zamiaru za- ' 
nudzać Czytelników opisem zda- 1 
rżeń, rejestrem faktów, odkrywa- ' 
niem wszystkich kółek, trybi­
ków, jakże prostegó mechanizmu, ; 
wiodącego przez Kilka miesięcy : 
najstarszy klub sportowy Wrocta- :

wia do głębokiego upadku. Nie 
wiem, czy warto też wyliczać, ile 
za kopanie piłki nożnej dostawał 
ten, czy inny zawodnik, w całej 
jakże smutnej i bolesnej sprawie 
ważne jest jedno.

Na zadłużenie klubu złożyły się
jedynie wyłącznie wydatki,
związane z utrzymaniem trene­
rów, zawodników jednej sekcji, 
sekcji piłki nożnej m ligi i kil­
kunastu juniorów. Jak stwierdzo­
no na piłkę w Slęzie wydano 
rocznie 939.518 zł, wobec zaplano­
wanych 306 tys... Nie potrzebuję 
dodawać, że pieniądze te pocho­
dzą z dotacji.

Ciekawi próbowali ustalić na 
co popłynęła ta zawrotnie wyso­
ka suma. Niestety, ani działacze.
ani inspektorzy
Komitetu Kultury

Wrocławskiego
Fizycznej i

Najwyższej Izby Kontroli nie zdo­
łali mimo wysiłków, dojść do 
szczegółów. Rachunki są tak po­
gmatwane, tak precyzyjnie nieja­
sne, a mimo to formalnie w po­
rządku. że ograniczono się tylko 
do zarejestrowania najważniej­
szych pozycji.

Stwierdzono ponad wszelką wąt­
pliwość, że trener IH-ligowej 
drużyny Slęzy p. Karol Finek (w 
tej chwili trener Garbami) ko­
sztował klub w roku 1958 —
147.382 zł. Przypominamy, że Doi- 
nośląskl Okręgowy Związek Piłki 
Nożnej powiedział zarządowi. Iż 
w myśl obowiązujących przepi­
sów trener ten nie mógł otrzy-
mywać więcej niż 5 tys. zł. mie­
sięcznie. A ile dostawał. Proszę 
podzielić podaną wyżej 
przez 12 miesięcy.

sumę

Za bramkarza Wolntuka
(znajduje się obecnie w więzie­
niu, gdzie odsiaduje roczną karę 
za nielegalne przekroczenie gra­
nicy) zapłacono Polonii Bytom 
15.000 za koszty związane z wy­
szkoleniem tego piłkarza (przy­
pominamy, że po opuszczeniu Po­
lonii Bytom Wolriik, nim przywę­
drował do Slęzy, był w wojsku 1 
grał w WKS Śląsk), a jemu za­
ofiarowano 24 000 zł. O takiej su­
mie mówią rachunki. A o czym 
nie są w stanie opowiedzieć?

O tak bagatelnych historiach, 
jak wieiotyoiączńe nagrody dla 
zawodników, 400 zł. mieslęcziiego 
zasiłku plus 400 zt są wygrane

ii

mecze nie warto chyba wspomi­
nać!... Proszę tylko nie sądzić, że 
te 800 zł., oficjalnie, według zda­
nia członków zarządu Slęzy, na­
leżały się piłkarzom w myśl prze­
pisów, zawartych w karcie piłka­
rza. Chociaż m. in. jest tam 
punkt, mówiący iż kluby doto­
wane przez państwowe władze 
sportowe, nie mają prawa płacić 
za grę zawodnikom i że suma 
wypłacana na tzw. dożywianie 
może 1 wynosić maksimum 300 zł. 
W Slęzie ten warunek zignoro­
wano.

Specjalny posmak w tym lekce­
ważeniu przepisów ma tot że czo­
łowe pozycje w prezydium za­
rządu Slęzy i w sekcji piłki no­
żnej zajmowali... prawnicy.

Czy można więc dziwić się, że 
w wyniku takiej gospoda r- 
k i piłkarzy, kolarze, pingpongi- 
ści, pływacy i koszykarze nie 
mogą teraz trenować, jeździć na
zawody, bo nie mają za co? 

Lecz zostawmy to co było! Z
przeszłością będą rozliczać się 
szeregowi członkowie Slęzy na 
Walnym Zebraniu. Wrocławski 
Komitet Kultury Fizycznej dopil­
nuje, by wszelkie prawne zobo­
wiązania Slęzy 1 zadłużenia zosta­
ły uregulowane. Ja obciąłbym 
kilka słów o tym co będzie.

Nie ulega wątpliwości, że za­
służony Klub Sportowy Wrocła­
wia Slęza w wyniku fatalnej dz a- 
lalnoścl kilkunastu ludzi nie mo­
że się rozlecieć, musi pracować, 
ale nie tak jak dotychczas. Trze­
ba do nowego zarządu wybrać 
ludzi, którzy by nie łamali prze­
pisów, nie narażali państwa na 
wielotysięczne straty. Należy 
chyba oprzeć klub o zakłady pra­
cy, wprowadzić na stanowiska 
działaczy ludzi, umiejących sza, 
nować grosz publiczny, * nie roz­
rzucających na lewo I prawo spo­
łeczne pieniądze. Uczących na to, 
że długi Rzeczpospolita zapłaci.

Rzucone tu projekty nie wy. 
czcrpują szerokiej skali możliwo­
ści, Istniejących przed działacza­
mi Slęzy, Nie ehcę Ich też wy­
mieniać 1 podpowiadać poważnym 
ludziom tego, co powinni zrobić. 
Na to jest czas t mlejaca na wal. 
nym Zebraniu Slęzy.

Witold Dudałtl

Ł0D2. w Łodzi rozpoczęły się mi­
strzostwa szkół średnich w siat­
kówce drużyn męskich i żeńskich. । 
W imprezie bierze udział 18 zespt- 
łów chłopców oraz 24 dziewcząt. Do 
rozgrywek finałowych zakwalifiku- ! 
ją się mistrzowie grup. ;

LUBLIN. W pełnym toku znajdu- ; 
ją się rozgrywki o mistrzostwo ligi 
MKS-ów w koszykówce chłopców i ' 
dziewcząt. Po czterech kolejkach : 
spotkań tabele przedstawiają się 
następująco: j

dziewczęta:

W niedzielę. 16 lutego, rozpoczy­
nają się mistrzostwa województwa 
opolskiego w Siatkówce dziewcząt 
i chłopców, w których udział weź­
mie po 7 zespołów.

MKS Sławięcice, który jest nie 
wątpliwie najlepszym na O-pol- 
secżyżnie. oprócz dobrej sekcji lek­
kiej atletyki I szermierczej, po­
siada również sekcje hokeja na lo­
dzie. Drużyna Sławiec ce b.rrze u- 
dzial w rozgrywkach a mistrzo­
stwo klasv A i po dotychczas ro­
zegranych spotkaniach zajmuje 
trzecie miejsce w tabeli.

Na narciarskich mistrzostwach 
województwa opolskiego, narciarze

1. MKS
I. MKS
3. MKS
4. MKS
5. MKS
4. MKS

> 1. MKS
2. MKS
3. MKS
4. MKS
5. MKS
8. MKS
7. MKS

Chełm 
Lublin I 
Lublin II 
Zamość 
Puławy 
Biała Pódl.

zw. por. pkt.
MKS Opole w punktżrji
zajęli pierwsze 

i gorii juniorów
miejsce.

ogólnej
7 kate-

na dystansie 8
, kilometrów Zbigniew Zając zajął 

drugie miejsce, a Horst Kozłowski
trzeci. kategorii juniorów

chłopcy:

Lublin II 
Zamość 
Chełm 
Puławy 
Lubartów 
Biała Pódl. 
Lublin I

zw. por. pkt.

nie grał

na dystansie 5 km Stanisław Mi- 
chaiczuk był drugi, a trzecie miej- 

, set zajął Aleksander Markowski.
W sztafecie 4x5 km opolski MKS 
zajał drugie miejsce, ale w następ­
nych dwóch sztafetach 4x3 km o- 
raz 4x2 km opolanie zajęli pierw­
sze miejsce.

w przyszłym tygodniu, tj. mię- 
dzy u i 22 lutego odbędą się w Opo­
lu mistrzostwa izkfił mia?tą Opola 
w płj’waniu &r*Ł w jefcdzie szyb­
kiej na lodzie,

W. Soppa

Mały memoriał w Zakopanem
Międzyszkolny Klub Sportowy w 1 C h I o v c y«

Zakopanem przy współudziale I x
MKKF jorgąnisownl w sobotę i nl«- bis, ?11,kl _ j6lef nani»! (s^o- 
dzielę memoriał dla naj- | la nr 1) — 13,22. 2. Józef BaehletU-dzieię „maty memoriał” dla naj- U nr 1) — 19.22 2 Jó. _ ..............
młodszych narciarzy zakopiańskich Seliga (Szkoła nr 2) — lo.st;
— mistrzostwa szkół podstawowych i siatom gigant — Wojcitch Wa- 
Zakopanego. i wrytko (szkoła nr 1) — 38.3, 2. Rafał

Wspaniała pogoda oraz dobra or- M^ltwiez (szkoła nr 3) — 38,2;
ganlzaeja Imprezy przyczyniły sl« ......... _ Wfti6|x-h w.do dalszego spopularyzowania nar-L»;;?,1.?™ 77 wo^ v,?‘

( ciarstwa wśród najmłodszych. Przez : Siwi?. tslhhS? nr a? ~ *sV’ ’’ Ml" 
, dwa dni 120 reprezentantów 8 szkól ! K'"161 (szkolą nr 3) — «5,s,
ni° )''®wnet5rznychr7pol i rowv *?srko?a -“ftVs ^1^7

szko^yU^nOW* r^ycięstwo swej | ąy punktacji ogólnej rwyctężyU 
| szkoła nr 3 — 113 pkt. przed szkołą

Na podkreślenie młuąuje włączę- Pr \ — 1IO»S i szkolą nr 1 — 
nie się do organizacji impreay Ko- M

-----,—«... «nniUĘUJĘ WVBCCV'
•wnteM.ji imprezy Ko- 

mltMftw Rodtleiebkich „kół l Dy- 
rnkcji Wytwórni Nart, (prawujacej 
patrsnąt nad Ml^daynr.knlnym Kin- 
Bjnt Spprtswym Zakopane, która 
ufundowała nagród, w postaci t par 
nart najwyfazej Jakoicl oru Krupy 
Uemoiei hufca ZHP Zakopane. 
y,0** «uów aorganirowata łącrnoió 
telefonlciną i radiową na zawodach.

Tadeus* Glahisa

Przypominamy!

WYNIKtl

bl»t płaski — Bugajska (szkol* I
Br *) — I.1S, S. Tronik (zakola nr D I

ilalom gigant - Olszewska fszko- ;
nr J)

JM, K Sawicki (szkoła i

ddm łpmjalny — S»wlck« (»r.k. ! 
nr S) — w,«, ł, oiiłewłki (stkols 
nr 3) ~ |

Jui na dwa tygodnie (2S.U 
— LIII) odbędą się w Au­
gustowie mistrzostwa Szkol­
nego Związku Sportowego 
w łyżwiarstwie. Najwyższy 
więc waś umprowadżW 
eliminacje okręgowe celem
wyłonienia 
Wamaw* 
kład.

Caokamy 
dunkll

reprtkentacji. 
jut daU pw-

na Wmm mel<
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Sir I

Dokończenia re str.1^

Sensacja
swoich przeciwników

r n bezradną. obronę

nym Kramar-em napędzali dużo 
strachu obrońców Górnika.

W sumie mecz 'by: pteknym wi­
dowiskiem, szkoda- tylko, że qór. 
mcy wykazał, co^c s ao , to, mv w 
napadzie. Prawdę mówiąc brako­
wało im też w dniu dzisiejszym 
łuta szczęścia, gdyż powinni oni 
jeśli nie dwie to przynajmniej jed 
nt| bramkę rdobyr w czasie teco 
spotkania. Fa J. że dopiero trze-

.tesli chodzi o ocenę zawodni- 
Vr« to na najwyższą xnotę zasłu- 
rv : Olczyk z Legii T Wacław z 
G.?-rii\a. Obrońca Legii popisywał 
Rir przed publicznością nie tylko 
s-,<vnii zwykłymi walorami tj. 
M^paniałą jazdą i zaciętością, ale 
cf, nas może cieszy;': przed mi- 
u -tłcwami świata, myślą i tech- 
r:e.'nynń zagryw!-ami. Bramka z 
pokonanych me tylko nie ponosi 
w«ny za puszczone 5 goli, ale na* 
leżą mu się wielkie brawa (kto- 
rvch nri widownia nie szczędziła’ 
za uratowanie swej drużyny od 
wyższej jeszcze porażki. Z sześciu 
rnpad«nx jakie widzieliśmy na lo- 
rinwisku najlepiej grał napad Kur­
ka którv wraz z Gosztyłą i bied-

strza Polski stanowi dowód wy­
równanego poziomu - obu zespołów, 
choć Górnik 11'0 nritra-g udowod­
nić tego w dn'u dzisiejszym.

Witold Domański

W niedzielę 
Polonia— Wisła

Milion
pudł w Lolku

Na szczęście Telewizja uruchamia 
tam swoje kamery, warto chyba a- 
by i Polskie Radio włączyło w sali 
Polonii swoje mikrofony.

Grudniowe pojedynki między ty­
mi dwoma parami zespołów w Kra­
kowie były również kulminacją 1 
rundy rozgrywek. Wówczas rewe- 
lacyjne Wawelskie Smoki doznały 
z rąk koszykarzy Polonii pierwszej 
porażki. Czarne Koszule uległy Jed­
nak następnego dnia Sparcie. AZS 
natomiast wygrał ze Spartą a prze­
grał z Wisłą.

Już tylko en grudniowy kontre- 
dans, zapowiada niebywale emocje

A czy te trzy spotkania to już ko 
nieć mistrzostw, czy nie może jesz­
cze niedzielny zwycięzca ustąpić z 
pierwszego miejsca?

Wawelskie Smoki w tydzień póź­
niej przyjmują u siebie druzvnv 
Wrocławskich Bombardierów i Kak 
tusów. Slask 1 Gwardia są groźne, 
ale raczej u siebie, we Wrocławiu. 
Nie wróżymy im sukcesów w Kra­
kowie, choć właśnie Śląsk był dru­
gą drużyną, która w I rundzie zwy­ciężyła Smoki.

Czarne Koszule mają w tydzień 
później cięższe mecze — z ŁKS-em 
w Lodzi i z Legią w jej sali.

Widać z tego, że ostateczne de­
cyzje padną jednak dopiero 21 i 22 
lutego — ale tym niemniej podsta­
wą do wszelkich możliwości sa 
najbliższe spotkania Wawelskich 
Smoków i Czarnych Koszul z ich 
bezpośrednim pojedynkiem na pier­
wszym planie.

Z pozostałych spotkań najbliższej 
sobotnio-niedzielnej serii rozgrywek 
najważniejsze są mecze we Wroc­
ławiu, dokąd wyjeżdżają — obrońca 
tytułu Lech Poznań i Warta Poznań.

Lechici gorsi w tabeli od czoło­
wej pary — od Wisły. 1 Polonii — 
tviko o dwa punkty czyhają na po­
tkniecie się Smoków lub Czarnych 
Koszul, aby na samym finiszu mi­
strzostw’ wysunąć się choćby na 
drugą pozycję.

Na uwase zasługują jeszcze mecze 
AZS Toruń z Lezia i ŁKS-em —

Z 6 derbów koszykarzy Prasa winna?

zwycięski mecz Polonii z AZS ®osy pociechy
na najwyższym poziomie i glosy rozsądku

WARSZAWA 11.2. Polonia W-wa . Hsł»leł krwernm Piskuna ł Wirhnw- I zdobvwaJae wiele DUnktÓW. ZWłasj- *n-^^ —ł T| f-y I Hi

। vA -- -ŁvA
WARSZAWA 11.2. Polonia W-wa । dzięki koszom Piskuna i Wichow I zdobywając wiele punktów, zwłasą- 

— AZ.S W-wa bo:»2 (4o:44j. Zawo- skiego, usta»ając ao przerwy wynik I cza w drugiej połowie, z pięknych, 
ay piuwadzui Szmeiter (GuansKj I 46:42. Tę na razie nieznaczną róz-1 szybkich aiakuw, na które watra 
i Jarzęo.nski (W-waj, Widzów «00. i nicę zawdzięczają akademicy prze-1 nie umiała oupowiedzieć.

Poioma: Wichowaki -- 30, Kar- i ae wa>.ysini>ii uu^Aono-cj u> e.i j 1 w tym niiczu znowu najlepszy- 
bownicki — 13. Bugaj i Piskun — rzutowej Siikowsk»eso, NicinsKiego mi ntii Klpuasua. motor wszelkich 
po 12. ZagórsKi — 7, Herbst — 2, ' : — ......... ............... ..1-.-

Sitkowski — 26, Przywar. 
16, Niciński — 15, Nanuw- 
9. P.uwar — 5. B.auth — 
naraazRi. LechowsK., WUi-

cnowski. Trener O.esiewicz.
Za pięć przewinień osobistych 

boisko upuścili: Blauth (21 min.) i 
Domaradzki (31 min.), obaj z AZS

miast zupełnie nis widać tym ra- 
<:em NanoujKaego.

Już w pieiwazei minucie po przer. 
w-e śp«-a B.au.h. tak że wobec 
oiabszej gry Nartuwskiego. Wichow- 
ski ma juz caik.em otwartą drogę

zaezepnycn akcji
Świerczewski.swierczewsKi. morowy, a.ory gra. *->nv nr 

I zaleawie kilxa minut dostioił się du ■ la az,łjx p 
\ej dwojkb

W drużynie Warty na pierwszy I -P®
plan w tym meczu wybił się mtocii ! najlepiej. ।oy — 
Honicki, a pon komec spotkania m' uwypuklane. « *..............X. - --------- j porażki umiejętnie

Warty na pierwszy

>rezes Związku Sporto.
iciałby. by o jego dy-- 

.artowej pisało się jak ■ 
jy sukcesy były w peł-

». a niepowodzenia i i
egzaminy i toto-lotek?

P P. Totalizator Sportowy zawia­
damia. że w specjalnym konkur- 
cię sportowym Toto-Lotek z dnia 8 
I nego 1959 r. stwierdzono: 1 roz- 
Miązanie z 6 trafieniami — wygra­
na ok. 1.000.000 zł, 2 rozwiązania 
j 5 trafieniami premiowanymi — 
wygrane po ok. 538.800 zł, 64 roz­
wiązania z 5 trafieniami zwykłymi 
_  wygrane po ok. 22.692 zł, 4.955 
rozwiązania z 4 trafieniami — wy- _ ___ -t. tet W i 1 ne T

w meczach rewanżowych. !
Wawelskie Smoki znów złapały ; 

wysoką formę, znów grają efektów- i 
nie i efektywnie, przekraczają „set- i 
ki”. Czarne Koszule spisują się < 
wcale nie gorzej. Kto wygra? A 
któż to może wiedzieć. I

wiązań z 3 trafieniami wygra-

Z uwagi na okres reklamacyjny 
ff. 8 i 11 dni) wysokość nagród mo­
rę ulec zmianie.

Kolejne losowanie Konkursu To­
to-Lotek odbędzie się 15 lutego br. 
w Szczyrku (woj. katowickie) w 
czasie narciarskich mistrzostw Pol­
ski w konkurencjach alpejskich.

Przygotowania 
polskich hokeistów 
do mistrzostw świata

Ze względu na decydujący mecz 
o tvtul hokejowego mistrza Polski 
między Legią i Górnikiem Katowice 
,11 bm. w Łodzi), przełożono ter­
min rozpoczęcia zgrupowania ka- 
drv. Zawodnicy wyznaczeni na obóz 
przygotowawczy, przed mistrzost­
wami świata, zbiorą się 12 bm. w 
Katowicach. Trenerem kadry będzie 
b. wielokrotny reprezentant Polski 
— Gansinlec.

Ustalono' także kalendarz spot­
kań spai-i-lngowych. Pierwszym e- 
pzaminatorem Polaków będzie mło­
dzieżowa reprezentacja CSR, z któ­
rą nasi hokeiści spotkają ,aię trzy- 
krotnie: 14 bm. w Katowicach, 15

Ponieważ przyjazd ' do' Polski 
szwedzkiego zespołu IF Hammarby 
rnstał odwołany, następne mecze 
sparringowe odbędą się w końcu 
lutego. Kolejnym przeciwnikiem na­
szej reprezentacji będzie radziecki 
zespól Torpedo Gorki — 25 bm. w 
Lodzi oraz 27 bm. w Warszawie.

Przed wyjazdem do CSR druży­
na polska spotka się w dniu 2 mar­
ca w Katowicach z USA. (PAP)

wszelkie Inre aspekt?Pomijając 
sprawy, wytiaien, który zaimponował celnymi 

st.zatami. (ul.) impreł
■wojege

tłumaczone. ia*a jcś.o . - .
bardzo ludzka i właściwie trudno । «ar- ™ $

Ho:ąpisć. Zapewne takie ludz. [ ookserkich 
„ie uczucia opanowały także pre. , 
zesa PZB p. Lisowskiego, który w: 
Jednym ze swych wystąpień "" lak ...._ _ »11 -i a 1 rł n r

(53:44), a ponieważ widać, że AZS 
wyraźnie staOine. iot-y meczu Legia nadal w Impasie Ją PuĆ?Eci»' międzypaństwowe obok 

...•cb fuiistjl 'ak z.blizeme 
młodzieżą różnych nęf?' 

dów. 'ntrzvmanie żywych kontak­
tów sportowych, są jednak prM- r.---- spjswdzia-

posi ępów. osią- 
vpaneywowe ic

DosKonały ten mecz mai w zasa* mumenc.e
owie i; 
właśnie

przerwa uzieuta i przesądzone.
_ „...j... ... ........ . - dwie jakże od. Trener Olesiewicz próbuje ostat ,
ka. ,a.ienne caąsci. Początków. trwa IIIeJ oeski laiu.iku i ---- ----- - •-

Rozpoczęty w tym sezonie milowy ; zacięta,, niesłychanie bojowa walka ■ gresywne krycie na

oba w Toruniu. Będą to pojedynki i 02,11 
o miejsca tuż. tuż za ścisłą czolów- 1 e°.

krok koszykówki, w poziomie za- [ 
wrdów. w jei atrakcyjności i fre- i tuacje zmieniają się jak w ka- !

lejdoskopie, ouie drużyny wyuhoozą 1kwencjl publiczności trwa nadał. . - ------------v-------
Czekamy więc na sobotę i niedzie- Po prostu ze skóry, zęby zaobyc 

lę. Na warszawski występ Wawel- » utrzymać parę punktów przewa* 
skich Smoków i Spartv przeciwko I gL Oba zespoły grają doskonałe, ------------ ..----- .— 5 —---- .. D„.kb„ zmieniają takiyKę,Czarnym Koszulom i „azetesiakom”.

Sobota i niedziela
pod koszami

(szer)

Zestawienie par w przedostatniej . Sikorskiego, Regula l Kapcie 
serii spotkań II rundy rozgrywek [ obaj z. Krakowa, 
ekstraklasy koszykarzy, w sobotę ! SPÓJNIA Gdańsk — ŁKS
14 bm. i niedzielę 15 bm jest na­
stępujące w nawiasach wyniki u- 
zyskane w I rundzie rozgrywek, na 
(I miejscu gospodarze zawodów):

sobota 14 lutego
POLONIA W-wa SPARTA Nowa 

Huta (61:83); godz. 16.45 w sali Po-
lonli przy ul. Konwiktorskiej, sę 
dziują Gotartowski 1 Szmelter - 
obaj z Gdańska.

AZS W-wa WISŁA Kraków (70:95) 
godz. 20.00 w hali AWF na Bielanacl 
Korwin i Hankiewicz — obaj 
Wrocławia,

Łódź
(68:87), godz. 17.00 w sali Spójni we 
Wrzeszczu przy ul. Słowackiego 4. 
Powałowski 1 Dąbrowski — obaj 
z Poznania,

niedziela 15 lutego (odpowlednló

to me pomaga.
31:51. Jea- 
wp. awdzie

wprowadza ogromny chaos u ouu 
zespołów, ale Wicnowaki gra jav- 
w transie i nadal zdobywa, kosz za

ski

.udz «u:,6 i4j:3b). bę-

Krakowa. Widzów z(W. ł
, nwi,,,. — r-. ^strokoński ! 

-o. Appeiiuc.mer — la, Pepkw
dresem prały, że to 
osłabiła morale na 
przez niedocenianie 
Niemiec Zachodnich,

ona ' właśnie
reprezentacji

laiuwsxi.
ąnięć. Mec^e

jest to prawdziwa siesta koszyków­
ki w najlepszym wydaniu.

Po przerwie na piacu boju zosta-

koszeni. Akademicy są całkiem bez- ■ 
silni wobec przewagi wzrostowejsmn wuucc piŁu>. «hi
Czarnych Koszul, bowiem i Piskun

szami.je juz tylko jeden zespół, którego | , Walczą dria.nie "nadal, 
nuraganowym ataKom trudno się । koio 10 punktów nie 2
jest oprzeć, 
nie opada sil mimo

| koio 10 
i dopterf

I do 13 p

szutom.
Dwaj zawodnicy odgrywali w tym 

meczu dom.nującą ro.ę w sWo^ch
i bukowski (AZS).

Uicnowski, osiągnął rekordową 
! ilość punktów, bo aż 39. Grał pra-

aa w tym meczu na r.ajwyz»zy 
szczyt swej dotychczasowej kariery.
nia to cenne zwycięstwo.

u.
j «oioński

ig Dąbrowski by NKF nna,a irurinnM-‘ Łn “V*r - is^lkr/eLZ-! n**»n na mecz z Polską.

jako- ----- .
.awie. egzamin

POLONIA W-wa Wisła Kraków
(74:69), godz. Gotartowski i

Wśród 
skrzypce

akademików pierwsze 
tym razem odgrywał

rezygnują 
różnica o. uardzu przeć.ę.ne

słonnch dymnych. puszczanych 
Polski trwa przez Niemców, którzy przebąki- 
.picieniowa- ; H o c]iorob-e i niemożności star jjn.e iG.nubd. , ,,,■ ________ «i»

lówki bokserskie 
go zaplec7a.

Do egzaminu i 
zwyczaj, bardzo • pr?ygoto 

t raktujemy

I (82:74), godz. 
i kiewicz.

SPARTA Nowa Huta 
20.00 Korwin i Han-

SLĄSK Wrocław — LECH Poznań | 
(84:112), godz. 18.30. w sali Śląska 
przy ul. Saperskiej Hegerle i Kra- [

j SLĄSK Wrocław — Warta Poznań 
j (56:58), godz. 18.30. Hegerle I Kra­

kowski,
GWARDIA Wrocław — LECH PO- 

_ ---- . ---- 2nań (56:80), godz. 20.30, Twardo ikowski - obaj z Krakowa. Wiśniowski.
GWARDIA Wrocław —• 14 ARTA atc Tnm4 _ > ice 1 ńAź /8^*711 Poznań (56:551, godz. 20.30 w sali ^ZS Toruń - LKS Łodz (85.71) 

Gwardii ul. Włodkowica 2. Twardo g^z- 18*00* Rfegula 1 Kapcia.
i Wiśniowski — obaj z Warszawy, ) SPÓJNIA Gdańsk — LEGIA W-wa 

AZS Toruń — LEGIA W-wa (77:79), i (54:86). gedz. 20.00, Powałowski i

sali ;

godz. 19.00 w hali Gryfu, ul. gen. 1 Dąbrowski.

KI6B®
Juniorzy &NPTT 

najlepsi
ZAKOPANE. W Zakopanem za­

kończyły się narciarskie mistrzo­
stwa 'juniorów związkowych klu­
bów sportowych. S artowalo w 
nich ponad 200 młodych zswedni- 
c?ek I zawodników- reprezenu- 
jących barwy 20 klubów z roż-

Rozpoczyna się finisz

do mistrzowskich tronów
w siatkówce

KTORK » drużyn zdobędą mi­
strzowskie tytuły w siatkówce 

ha 1959 rok — siatkarze AZS AWF 
W-wa, ery Legii W.wa, siatkarki 
Wisły Kraków, AZS AWF W-wa, 
ezy może Startu Gdynia? — oto 
pvtanie. które pasjonuje obecnie 
kibiców tej dyscypliny sportu.

Zarówno pierwsza para jak i 
druga trójka zdobyły sobie zdecy­
dowaną przewagą nad pozostałymi 
konkurentami w tabeli rozgrywek 
obu ekstraklas, wymienione zespo­
ły sa obecnie rzeczywiście najlep. 
sze w Polsce, tylko one praklycz- 
nie kandydują do pierwszych 
miejsc.

w n-jhliższej serii spotkań (13— 
15 bm.) dochodzi w obu konkuren­
cjach do interesujących pojedyn- 
ków.

w 1 lidze drużyn męskich, której 
przewodni AZS AWF — bez poraź 
ki. przed Legią — 2 pprażki i Lot. 
niklem — 4 porażki, obrońca tytu­
łu AZS AWF spotka się z Legią ’ 
Lotnikiem oraz Le?ia z Lotnikiem. 
Oczywiście na pierwszy plan wy- 
suwa się mecz AZS AWF — Le- 
gia. W I rundzie w niesławnym 
meczu, który „wywołał" kilka li 
riów do naszej redakcji, zwyciężył 
AZS AWF aż 3:0. Teraz wicemistrz 
Polski Legia gra we własnej sali 
1 na pewno zechce udowodnić, że 
tamta, sromotna porażka, nie byłą 
li tylko wynikiem lepszej gry aka 
demików.

Języczkiem u wagi będą jednak 
mecze obu kandyda ów na mistrza 
z rewelacyjnym zespołem Lotnika 
Na podstawie wyników i formy 
wykazanej przez tę trójkę przed 
dwoma tygodniami w poprzedniej 
serii spotkań, wydaje się, źe trud- 
nn będzie Legii i Lotnikowi poko. 
nać akademików.

W l lidze drużyn kobiecych pro 
wadzi Wisła Kraków beż porażki 
przed AZS AWF W.wa - I poraż­
ka i startem Gdynia — 2 porażki 
iCzwarta Legia W.wa nna na swym 
koncie już 4 -przegrane, mecze) 
Wszystko wskazuje raczej na to, 
że o tytule rozstrzygnie mecz AZS 
AWF — Wisła dopiero 21 bm w 
ttoliev. Zwycięstwo siatkarek AZS 
Wyrównałoby bilans tych drużyn, 
a o kolejności miejsc ządecydo 
wałby wtedy lepszy stosunek se­
tów. Czy iednak akadćmiczk| będą 
Zdolne pokonać krakowianki?, — 
mamy pewne wątpi wości.

Wisła ma obecnie hardziej wy 
równaną holowa drużynę z Mirkn 
Zakrzewską Kotulą i Barbara 
Szpyt na czele AZS gra bez swe 
Ro kapitana. Krystyny Wlec al i 
nie może jakoś odnaleźć wysokiej 
formy I tej dynamiki, która zaw­
sze cechowała wielokrotnego ml 
strza Polski.

Zresztą sprawdziańeńi dktualńych 
możliwości akademiczek bodzie 
mecz ze startem Gdynia właśnie 
* niedzielę, 15 bm. w Warszawie 
Będzie to naturalnie najważnlej 
Fzy pojedynek w tej serii spotkań 
siatkarek.

Pełny program spotkań w dniach 
H—is luty drugiej serii spotkań II 
rundy rozgrywek w obu ekstrakla 
B*ch siatkówki jest następujący:

I liga drużyn męskich
W WARSZAWIE w Wl’ LegH ul 

?2 kl*l0Pada - piątek, 13 bm. godz. 
H.M: Legia W-wa - Lotnik W wa

U bm’ *0dx’ ,M0: AZS 
2. „,W wa — Lotnik W wa I Le 
F" - Lubliniankfe; nudzie.

15 bm. godz. to.®®: Lotnik w
— Lublinlanka I AZS a
- Legia W.wa.

OWSZYSTKiM

fiyćłj* grodków kraful s W punkta­
cji • 'Zespołowej pierwsze miejsce 
zdobyła SNPTT Zakopane, uzy­
skując 196 pkt. Na drugim miej­
scu uplasował śię BBTS (Bielsko) 
— 90.3 pkt., na trzecim Podhale 
Nowy Targ — 88,5 pkt.

Bokserzy 
Jugosławii 
w formie

we WROCŁAWIU w sali Gwar- j ąuci

Jak ptsze belgradzki ..Sport" ka-- 
piran sportov-y Jugosłowiańskiego 
Związku Bokserskiego — p. Mlade- 
novic jest bardzo zadowolony z 
'orniy swoich pię-ciarry. którzy na 
^eigradzkim r.neu rozegrali kon- 
trohie spotkania przed oczekujący­
mi ich w końcu lutego meczami z 
Polską.

Oto wyniki walk: musza — Lju- 
bomirowic pokonał Use.novica, ko-

„o ló punktów. :
W sumie byl to bardzo dobra- 1 

ciekaavy mecz, szczególnie do przer­
wy na najwyższym poziomie. (J- g.)

pierwszych 10 minu.ach, gdy I 
grał na zwolnionych obrw.ach

; lów kilku swych najlepszych pie- rr.iędz 
ściarzy (co zresztą było prawdą od, niego 

j “dynie w | początku do końca). dcm I

odpowied­
ni absur-

pół- '
ZAUFANIE 1 JEGO SKUTKI

na

Wisła wygrała 
„w cuglach"

KRAKÓW,

; wazami? Dwójka Pawlak — P 
I KonsKi n.ezie szła u u &zyukie<

można mieć najwyżej

żiiwości naszych pięściarzy.
laku, a Pawick wykorzystywał pra- i cóż dziennikarze są

Wisła koszem. Wynik w tym oxresife kii- powołany

skutki jak gra

wygrali

Kraków — Sparta Nowa Huta 73:39 
(33:19). Sędziowali Paszucha i Sta
warz, obaj z Krakowa. ,

Wlśla: Murzynowski — 19. Wój­
cik — 12, Pacuła — 10. Niewodowsk • 
_  8, Paszkowicz — 8, Czernichów- | 
ski — 8, Wrawro — 6, Dąbrowski — i 
2. Wężyk — 1, Łapot — 2; trener j

kakrUnie się wahat a 5 punktów ' zrobi wszystko.
przewagi Legii do przerwy to ra- i przygotować, żeby 
czej wynik nieuwagi LKS i sę-i reprezentować bar

żeby się najlepiej
jak najgodniej 
/y swego kra-

Nie chodzi o 
stwierdzenie t fak u.

NRF.

dii, ul. Włodkowica S — »H“Ł 
13 bm. godz. 18.00: Gwardia Wro­
cław — AZS Wrocław i Pogoń 
Szczecin — GKS Wybrzeże: sobola 
U bm. godz. 18.00: AZS Wrocław — 
GKS Wybrzeże 1 Gwardia Wro. 
claw — Pogoń — Szczecin- niedzie.
— Pogoń Szczecin i Gwardia Wro­
cław — GKS Wybrzeże;

w KRAKOWIE w sali WKKF ul. 
Manifestu Lipcowego — piątek. 13 
bm. godz. 17.00: Korona Kraków — 
AZS Kraków; sobota, 14 bm. godz. 
18.00: AZS Kraków — AZS Łódź 
i Korona Kraków — Górnik Kato­
wice; niedziela, 15 bm. godz. 10.00: 
AZS Kraków — Górnik Katowice 
i Korona Kraków — AZS Łódź.

I liga drużyn kobiecych
w WARSZAWIE w sali Polonii 

ul. Konwiktorska — sobota, U bm. 
ęodz. 18.30: Sparta W-wa — Start
iruyilid 1 ....... —-
dania; niedziela, 15 bm. godz. 10.00: 
Sparta W wa — Gedanla i AZS 
AWF W-wa - Start Gdynia:

w GDAŃSKU sobota. 14 bm.: 
AZS Gdańsk - Odra Wrocław i 
Wisła Kraków — Gwardia Wro- 
-łćw; niedziela, 15 bm.: Wisła Kra. 
tów — Odra Wrocław i AZS 
Gdańsk — Gwardia Wrocław;

w ŁODZI w’ sali MDK ul. Mo­
niuszki — sobota, 14 bm, godz. 
18.00: Legia W.wa — Unia Łódź I 
Start Łódź — Starówka W-wa: me. 

- • * *" bm. godz. 11.00: Unia
Starówka W wa I StartŁódź

Łódź - Legia W-wa.
(szer)

Paljic zwyciężył Jeytica, 
. ....... — Toth wygrał z N. Sto- 

fanovicem, lekka I — Dżordżevic 
znokautował w I rundzie Jovano- 
vica, lekka II — Benedek wygrał 
z Pavicem, lekkon.Jśrednia — 
Zmak pokonał Lukxa, p ł i ednia 
— Kelava zwyciężył Doszena, lek-
tko w 2 r. z S. Stojanovicem, śred­
nia — Sorąic poi.onał Laskovica, 
półciężka — Bogumc wyp :nktówał 
Davidovica, ciężka — Sretenovic 
wygrał z Szolcem.

W Karpaczu 
królujg 

saneczkarze

biikowsKi, po catym bo­
isku I doskonaie strzelający, za­
równo z pół dystansu jak i w 
fantastycznycn nieraz sytuacjach 
poukoizowyeh.

Przejdźmy jednak do przebiegu 
Zawoaow. Poronią startuje w ze­
stawieniu: Wichowski, Herbit, Bu­
gaj, Zagórski i Karbownicki. AZS 
wystawia częściowo eksperymental­
ny sktad z BiauŁneml, .\arionshHii, 
Vicinskim, Przywarskim i Sitkow- 
skim;

Początkowe minuty upływają tro­

gayz uba zespoiy baaają swe mo- 
znwości. Poion.a ma pewne trud­
ności z rozbijaniem obrony stre­
fowej akademików, a ponad dwu­
metrowy Biauth. całkiem ni1 z e 
radzi sobie z Wichowskim. Zde­
nerwowanie u obu Oiu-jii szy..nu 
mija i zaczyna się prawuziwy kon­
cert gry. Szybkie ataki jeuen za 
drugim, ceine rzuty W.chowskiego, 
SitkowsRiego i Nicińskiego. twarda 
walka na tablicach, a wszystko to

Polonia

dziow. ; ju na arenie międzynarodowej.
W drugiej połowie LKS znacznie

, przyśpieszył swoje akcje, za- Dziennikarze wierzą także. iż
1 czął rzucać z póidystansu, inicjo- j trenerzy klubowi potrafią dobrze

wał ładne wejścia pod kosz. Gra pokierować pracą zawodników.
Legii w obronie zupeinie się ,.ro'- 1 których mają pod opieką.
kleiła” 1 po krótkiej walce Gd 26 
minuty prowadzenie objął juz naMikułowski. t i

Sparta: Muśzak — 17, Amiro- 
wicz — 6. Lelek — 8. Chanek — 4,; 
Włodarczyk — 4, Wojnarowie! —! 
2; trener Wojewoda. | -

W nrzedmeczowych horoskopach; je—— -
koszykarze Wisły wypow adali się. czyli się oni do gry dopiero w a- 
ze Starta Im „leży", gdyż górują: mej koncowce, 1 nie byli juz w sta 
nad drużyną nowohucką wzrostem^ n;e poprawić wjniku. (szer.) 
a ponadto mają nad nią przewagę, Bombardl6IZV
w ilości i Jakości rezerw. Mecz po --
twierdził cąłkowAą słuszność ta | lepSl Od GwardU 
kich horoskopów. Wtslacy wygrali w„„rł .... ,, , , ą<-.k
jak się to mówi t

__________ __  _ Tymczasem rzeczywistość Jec 
' stałe LKS, zwłaszcza że’trener U-] zupełnie inna i prezes PZB powl. 
! laLOwski wycofał ż gry Paw.aka i [ nien mieć raczej pretensje do sie- 

Pstrokońskiego (?) jfedynych nieźle I bie. iż stanowczo nie zarządził 
! jeszcze grających legionistów. Wlą- | zgrupowania treningowego przed 
; rzvii sie oni do ćrv dopiero w sa- bądź co bądź naiważn>i*zym me-

w bardzo ostrym temp-e. Polonia ««‘■‘v a*-*- •• ----
stale prowadzi 3—5 punktów, a AZS | minutach J zdobyła nawet prowa. 
dla, odmiany stale dochodzi. ' dzenie, które potem zm.eniało* sie

SiedmioKrhtnie r—•- ................ *

niąe wrażenie wyraźnie oszczędza- -------- .
jąeych się przed eiężkiml meczami ^TwVoc“ M
w sobotę 1 nieazieię. । . _

Mecz Wisła — Sparta był kolej ; 8UU; Kasiński
nym I - 1Y^ 14. Wybiera.sk,
zyn w I Ldze koszykówki i prz\ i Ąwiatpk _  r Kaias _ 7niósł Wawelskim smokom szb3te;Fre^ trenar gtlsik ’
kolejne Gwardia: Stawinoga — 18, Machńa nie cała dniijna, ;ale w szcze _ Kopeć _ 9 Wójcicki i 2y- 
golności odnosi się to do Murzj-; ___ ’ _< „ .. .L----
newskiego i Wójcika. W Sparcie, 
która grała bez Jagiotłowicza wy­
różnili się Muszak i Chanek.

Sparta nieźle grała w .pierwszych

bura — po 6, Miodowski — 3, Ba- 
olński, Łosowski i Szczęśniak — 
po 2. Trener Piechura.

Za 5 przewinień osobistych boi­
sko opuścili Wybieralski — 25 mm.

...PO SZKODZIE

Druga sprawa.
sporto-

ciągu roku połknąć dużo gorzkich 
pigułek za niefortunne. zdaniem 
opinii publicznej, zes.awienie skła­
dów na mecze międzypaństwowe.

rze popełnili te same błędy, które 
moźnaby nazwać nadmierną dozą 
zaufania.

proste. Zle zestawiony h 
przeciw NRD, kosztowało
zwycięstwo, mimo 
nasza drużyna była 
liwie słaba. Wydaje

iż

skini

Rostoku
także rozpacz-

dziesiątka

ZE KARTAGINĘ... Można powiedzieć;

Po powrocie drużyny z NRF roz­
mawiałem z Feliksom S aminem, 
który nie robił wcale wrażenia 
zdziwionego.

po meczu. Ale ra nr -.- ^;ość warto 
:.ię nad tym zastanowić.

Napisał do nas La< p. Ryszard
: Liskuwacki ze Szczecina, w którym 

s:^ dzieli sie z nami uwagami na te
__ _ __ _ „—r - Ul<tt amasii i ur/AKUiDitaiiia nas

treningowego nigdy nie można li- | drużyny. p. Li,knwacki pisze,
czyc na osiągnięcie przea poszczę- I Idziwit się hartiz0, edv znalazł
golnych reprezentantów conaj. ■ —składzie nazwisko Paździora, który„—------ ---- 5Kiaa«ie nazwiSKo razuziora, Kiorvmniej ,9 procent formy - powie- mia) b3rdzo slabe walki z Pińskim, dział Stamm. — Uważam t« za -----------«... .. . . . ’Milewskim, a nienajlepszą także z 

Kulejem. Zdaniem p. Liskowackie-objaw wysoce niepocieszający. ! 
Brak Jest terminów, czasu. W nie- ! go, Paździor» niepotrzebnie wysła* 

j no do Essen, powinien on bowiem-
W meczu tym jeszcze rat spra­

wdziło tfię, że Gwardia nie umie 
jakoś grać ze swym lokalnym fy- 
wuem, drużyną Siąska. Wojskowi 
prawie przez cały mecz byli dru- 
yną lepszą, a okres wyrównanej 

walki i punktowej przewagi Gwar* 
uh był stosonkowo bardzo krótki.

Mecz nie był zbyf nte^-ł* ncy 
poza tym, jak to często bywa w 
lokalnych rozgrywka-n — walka 
obu drużyn była bardzo nerwowa, 
a większość -kcji cechowała chao- 
tyczność. (Sz.)

których miesiącach następuje tak., „„ u„ ,„lnlIn un ____
nagromadzenie .imprez, ze dopraw- ortpocząć, nabrać sil, solidnie po- 
dy me ma kiedy zorganizować trenować, by na arenie międzyna. 
zgrupowania, I teraz przed me. rodowej wystąpić w pełni Jil.
czem z Jugosławią, równie waz- Trudna nie Vgortzlć się z p. Lis
!żm _'L°: Nowackim, gdy jeszcze po meczu

-.-z. rf0Wjadujemy się. że na«z mistri
Europy nie miał czasu na trenin-

nasiępuje 'wynik i kilkakrotnie i dopiero od .stanu 
iuy’ (13:13/ 23:23, 27:37,' 29:29, 15:15' Wisła zaczęta systematycznie 
33:33, 35:35) i dopiero od te- 1 zdobywać przewagę punktową, (n)

remisowy3 (13:13,
31:31,
go momentu Polon.a urywa ' się

KARPACZ 11.2 (tel. wł.). W śro­
dę o godz. 19 wieczorem nastąpiło 
w Karpaczu uroczyste otwarcie ju- 
b leuszu ló-lecia sportów sanecz; 
kowych w Polsce. Po ceremonii 
otwarcia uliczkami Karpacza prze­
ciągnął w blaskach pochodni długi 
korowód zawodników: reprezentan- 
tów poszczególnych klubów — sa­
neczkarzy i bobslelstów.

Z okazji jubileuszu w dniach od 
12 do 22 bm. przeprowadzone zosta­
ną w Karpaczu zawody o Puchar 
GKKF oraz międzynarodowe mi­
strzostwa Polski w saneczkach, ske- 
letonach i bobslejach. Oprócz re­
prezentantów naszego kraju star­
tować będą saneczkarze Norwegii 
i Austrii, oraz saneczkarze i bob. 
sleiści NRD. (ASx)

Tour dTgypte
jeszcze bez

faworyta |

AZS Toruń 
górq w Gdańsku

GDAŃSK, H.Ł (tel. wl.) Spójnia 
i Gdańsk — AZS Toruń (21:30).

gę przeprowadzić racjonalnego 
treningu. Znów wypada w niedzie.

Sędziowali Czekalski z Lodzi 1 
Młodkowski z Gdańska. Widzów ok. 
500.

lę liga, znów bokserzy będą Się 
rozjeżdżać, spóźniać, kurować, tak, 
źe w efekcie nie wiem czy przy.

gi, bo się przygotowuje do egza­
minów w Technikum.

| Spójnia: Rachwalskl — 12, Go- 
stomski — 10, Dregier i Bromber —

10 i po «, Kępiński — 4, Bidas 1 Snar-

ejonalny trening. Wolę to z gury i wy powinien kapitanowi sportowe*

KAIR, 10.2. We wtorek, dnia u> ■ Do « Kępiński — 4, Bidas 1 snar- 
bni. kolarze uczestniczący w wjścigi. I Jkl _ B0 2. Trenęr Lelonkiewicz. 
Dookoła Egipiu startowali w VIII I AZS Toruń: Sarbinowski — 11. 
etapie z Por: Saidu do Zagazig, na । pranciszok — 14, Samorzewski — 13. 
■.rasie dmgpsci 16,1 km. E.ap ten za- Kleczkowski - S, Olszewski 1 Wiś- 
konczył się podwójnym zwycią- nieW5ki — po 4, Górski — 1, Le- 
siwem Rumunów. Triumfował Mol- I Landowski. Trener Kucza.
ceanu. choc.az czołowa grupka , Al5ademicy toruńscy .wygrab 
przyoyta na metą w jdentycznym i spotlianie bez trudu, prowadząc 
c.asie. Zwjcięs.wo Moiceanu przy- prawie przez cały mecz. Wprawdzie 
niosło leż pierwsze miejsce i.dru- w pierwszej połowie gdańszczanie S^i mi^len^ ^>l?akrotnlęJ Ąrowny^aie

Wyniki VIII etapu:
1. Moiceanu, Rum. — 3.49,53 (ż bo­

nifikatą); 2. Aleksandrów, Bułg. — 
3.50.25; 3. Zenoni Rum.; 4. Jeczenko 
ZSRR; 5. Loeffier. NRD — wszyscy

to wszystko, na co było ich stać- Po 
przerwie AZS oderwał się na kilka­
naście punktów i potrafił różnicę 
tę utrzymać mniej więcej do końca 
spotkani^.

Słabiej strżałowo wypadły oba 
asy AZS i Spójni — Olszewski i

11.32.45;
sam czas; 3. Bułgaria;

ZSRR
u 1. Ru-
1 — ten 
NRD —

KAIR 11.2. W środę kolarze prze- 
jecha.i trasę IX etapu z miejsco­
wości Zagazag do Niehalla o dłu 
gości 84 km. Indywidualnie trium­
fował zawodnik NRD Pluskat w 
czasie — 2:30.25. Drugie i trzecie 
miejsca zajęli kolarze rśdzieccy
Kobczew 2:30,55 oraz JeczeoKu
— 2:31.25. W kilkunastoosobowej 
grupie, którą sklasyfikowano w 
tym samym czasie co Jeczenkę, 
przyjechać m. in. leader Pietruw 
(ZSRR) oraz jego najgroźniejszy 
rywal Loeffier (NRD).

Drużynowo etap zakończył się 
zwycięstwem kolarzy Z3RR w łą­
cznym czasie — 7:34.15. Taki sam 
czas uzyskały również zespoły 
NRD, Rumunii, Bułgar.i i Grecji.

indywidualnie w klasyfikacji po 
IX etapach prowadzi w dalszym 
ciągu Pietrow (ZSRR) — 34:52.24 
przed Loefflerem (NRD) — 34:53 19 
oraz Jeczenko (ZSRR) — 34:58.22. 
Dalsze dwa miejsca zajmują: 4. 
Aleksandrów (Bułgaria) — 35:02.39 
oraz 5. Braune (NRD) — 35:02.54.

W klasyfikacji drużynowej po IX 
etapach ześpó) NRD posiada czas

104:41.28, drużyna ZSRR
104:43.52. Trzecie miejsce zajmuje 
Bułgaria z czasem —• 105.26.36.

(PAP)

Urzędowe tabele wygranych
P.P. Totalizator Sportowy

P.P. Totalisator Sportowy 
ogłasza tabelę wygranych powyied tl.2.000.- 
w Konkursie Tóte-Lótek a dnia 8.11.1959 r.

dziora i to w odpowiednim czasiet 
। takim . by można paszport i wizy 
I załatwić dla innego pięściarza.
I Ale to są tylko uwagi natury 

dyskusyjnej, to nie przeszkadza 
stwierdzić, iż specjalnej metody 
powoływania składu i odświeżania 
kadry, niestety, nie mamy. Trudno 
za to zresztą winić kapitana spor­
towego PZB; a głównym winowajcą 
są trudności z kalendarzykiem 
spotkań międzynarodowych. Ale 
o tym innym razem.

Jerzy Zmarzlik

Dregier, ale było to „zasługą” prze- 1 
de wszystkim bardzo dokładnego • 
krycia ich przez przeciwników. W! 
sumie spotkanie maló interesujące.

(r. 8t).

Derby Poznania 
dla Lecha

POZNAN, 114 (łeL wł.) Lech Poz­
nań — Warta Poznań 92:55 (41:27). 
Sędziowali Twardo 1 Wiśniewski (o- 
baj z Warszawy).

Lech: Świerczewski — 30. Boro­
wy — 16, Pudelewicz — 13. Fęglerskt 
— 8. Blewąska — 8. Haglauer — 7. 
Olejniczak — 6, Łopatka — 4, Pa- 
wełczak. Trener Patrzykont.

Warta: Chudziński — 11. Kalek —
Ponicki 10. Lesiński

Leśniczak — 5. szews — 5, Wawrzy­
niak — 4. Kuczyński — 2, Dopieral- 
ski. Tręner Dylewicz.

Za 5 osobistych opuścili boisko z 
drużyny Lecha Świerczewski i Olej­
niczak, z drużyny Warty Wawrzy­
niak, Leśnićzak i Kuczyński.

W pierwszej połowie Warta była 
równorzędnym przeciwnikiem. Po­
czątkowo prowadziła nawet dwu­
krotnie, a kiedy Lech w 10 min. 
zdołał się oderwać różnicą 6 pkt. 
ambitni warcińrże nadrobili to w 14 
min. wyciągając do stanu 20:20.

Był to w zasadzie ..łabędzi śpiew 
zawodników zielonych, bowiem od 
tego czasu inicjatywę przejął Lech,

Sprawy niebagatelne
OD RAZU cheę a!ę zastrzec. *®‘ 

ta krór a informacja z boga-- f krór a informacja z boga­
tych 1 w wiciu uypedkach rewe­
lacyjnych obrad I Międzynarodo­
wego Sympozjum W F.. która od 
dwóch dni odbvva się w Warsza­
wie, nie rok.i sobie miana do Ja- 
kieooś doMadnecó sprawozdania, 
■t cóż dopiero mów ć szerszej nce. 
nv wygłoszonych referatów głów- 
nych. dysku-jl. czy kom-mlkatów. 
Tematyka odby^ajncej sie konfe-

prasowanych ulepszeń, kulturą 
fizyczna to ogół ulepszeń wypra­
cowanych w dziedzinie fizycznej 
sthony tycia. Idzie o coraz bar­
dziej ulepszone sposoby zachowa­
nia się pod względom fizycz­
nym.

P.aawlasaaia 8 6 trafleniaibi - wyXrAna I stopnia

Kupony składane w Punktach Toto
Katowice 3/129-1728852

/g dy8oyglina_dgdgtkówaZ_r_wggrąń£_jl.-$£225^2
Kupony składane w Punktach Toto:

Warszawa 
Poznań

1/70-442221
6/166-Ó81949

m_sto£nlL
Kupony składane w punktach toto;

rencjl naukowe} Jest ogromna 
bardzo specjalistyczna więc na 
gorąco nie spos b ją podsunu* 
wać. Jestem za to w stanie opo- 
wiedzieć Czvtelnlkom w sposób 
najogólniejszy o tym. co lest tre 
śćią obrad wybitnych naukowców.

TO końcowe zdanie chyba za­
wisło nad Sympozjum. Rzeczy­

wiście naukowcy ciągle rzucają 
pytania: Jak ulepszać kulturę fi­
zyczną, Jakimi środkami, na ja­
kiej drodze.

Wplnru stym dniu obrad Pre­
zes Polsklel Akademii Nauk 

prof. dr Tadeusz Ko arbyaki w 
przemówieniu zatytułowanym „O 
pojęciu pracy fizycznej I p-acy 
umysłowej- rzucił kiu-a płybo- 
kich myśli kióre zmuszała do 
mstańowlenla sle. ćdzle kończy 
s|e praca fizyczna, a gdzie urny 
<lnwa kiedy prńea fizyczna za 
nzvna bv* pi ara umysłową I wła­
ściwie. laka (est | czy Istn eję 
różnica między pracą fizyczną i 
umysłową I w końcu odpowiada- 
lac na pytanie, co rozumiemy 
nrzez pojecie kultury mówca 
stwierdził.. „Kultura to oqół wy

Prof. Zygmunt Gllewlez na za­
kończenie obszernego referatu 
cłówneco powiech.tał: Trzeba zm- 
aać, Ile czaau przeznaczamy mło­
demu człowiekowi na ruch na 
świeżym powietrzu. Muslmy ko­
niecznie ustalić, czy w sakole 
ćwiczenia fizyczne f-h 
traktowane na równi z Inn?™ 

profilaktyczną funkcję ochrony L- .l;...'..i HAumnuianl mładaie.

nie flzyeane etaje elf nie tylko 
jednvm z podstawowych środków 
przeciwdziałających degeneracji 
biologicznej żywego organizmu 
ludzkiego, lecz ma też za zadanie 
odciążyć młodzież przemęczoną 
nauką,' uchronić od pojawiających 
sie tu I ówdzie zaburzeń psychicz­
nych.

Sprawa niebagatelna. Wyrasta­
jący konflikt miedzy Interesem 
umysłowego kształcenia, a Intere, 
sem prawidłowości rozwoju mlo* 
dzieży szkolnej zaprząta dziś u- 
mysły naukowców nie tylko w 
Polsce. Staje slg problemem ogól- 
n oświatowym.

JAKIE należy podjąć kAkl?
Glosy w dyskusji wskazują na 

to, że trzeba zwiększy:.' Ilość go­
dzin wychowania fizycznego w 
szkole, podnieść Jakość tego wy­
chowania fizycznego, nadać mu

’ J wnv Inspektor Medycyny Sporto*
wej z Paryża, podając następują* 
cy przykład: w jednaj »e «kol 
francuskich w Lyonie wydzielo­
no młodzież zaniedbaną fizycznie 
i umysłowo, poddano Ją spoeJal’ 
nej opiece, a m. in. dwukrotnie 
zwiększono Jel lekcje w.f, I co się 
okazało? Pod względem nauki 
chłopcy I dziewczęta saczęfl do*

OCHRONA równowag' psychtcz- 
nej mlodsleży? O co chodzi? 

Trzeba stwierdzić, że problem ten 
pólawtal się nie tylko w refera­
tach, lecz I w dyskusjach kulua­
rowych, Nie bez podstaw. W wa­
runkach wzrastającej techniki, 
zmechanizowania życia, wychowa-

ąańlać 1 przerastać twych nor­
malnie rozwijających się koleąów.
I1 AK ezy inaczej referaty I 
1 przemówienia dotykają w ja­

kiś sposób sportu. Mówią one o 
nim bardzo ogólnie lub też bez­
pośrednio. Czasami Jednak dla 
praktyków są wręcz zaskocze­
niem Prof. Erik Chris -nsen z 
Ceńtralnego Królewskiego Insty­
tutu W.F. ze Sztokholmu mówił 
,.q podstawach fizjologicznych 
maksymalnego wyczynu sporto­
wego w odniesieniu do dzleel I 
młodzieży". Nic dziwnego, że za­
raz na przerwie zaatakowano 
prof. Chrtstensena. prosząc fco 
o tekśt referatu, zdaniem fachow­
ców rewelacyjnego także z punk­
tu widzenia wyczynu sportowego.

TRZEBA powiedzieć, że Atmo­
sfera obrad nie Jest , ani zim­

na ani obojętna. Nie raz trafia­
ją się gorące polemiki. Z ntektó- 
cynii tezami referatu prof. Gile- 
wlezą nie zgadzała się deleiratka 
ZSHR prof. Romanowa. Z kolei z 
nią dyakiltówal prof. dr J. Reel 
z Austrii. Prof. dr Davld Brue» 
Dllla, wtceprzewodńlćzący Towa­
rzystwa Fizjologicznego URA 
słusznie stwierdził, że wszystko 
Jest „©'W', gdyż n'e byłoby pó 
co przyjeżdżać I wymleńiać po­
glądów. Jeśliby wszyscy mieli je 
Jednakowe. (wlt.)

Warszawą 1/96-566895 
1/155-1Ó02870 
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1Ó/9-718608

11/199-804764

10/54-927117
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Zwycięstwo 
Laszło Pappa 
w Paryżu

PARY2, 10.2. (te|. wł.). pon!e. 
działkowy turniej bokserów zawo- 
qouych w Palais des Sports miał 
d«a kulminacyjne punkty progi-a. 
mir Jeden, to spotkanie mistrza 
świata Halimi ż Belgiem Cossemyn- 
sem, drugi — mecz Laszlo Pappa 
z Francuzem Andre Grille, uważa 
ny.lll„ P°, ''ez-ygnacji Humeza. za 
najsilniejszego francuskiego pięś­
ciarza w wadze średniej. Przewa­
ga jednak Halimi była tak wielka, 
zę spotkanie straciło na znacze­
niu i w tych okolicznościach mecz 
Papp — prille stal w centrum za. 
interesowania 10-tysięcznej pu­bliczności.

Laszlo Papp Zdecydowanie staja 
się pupilem widzów paryskich, któ. 
rych ponownie zachwycił elegan. 
ęją i precyzją swego boksu. Kon­
tynuując nieprzerwane pasmo zwv. 
elęstw w swej świeżej karierze za. 
wodowej, wypunktował Drllle'a w 
10 rundach, przy czym Franctia 
był d razy w 2 i 2 razy w 4 run. 
dzie na, deskach.
- Ciosy Pappa są cięższa | 

szybsze od punezu Humeza. Pray 
największej koncentracji trudno 
Jest przewidzieć jak zaatakuje — 
oświadczył po walce Brille, który 

bardzo dzielnie, mimo 
Iz kilkakrotnie był o włos od no. 
kautu.

P®PP; Sdy po 3 rundach do* 
szedł do wniosku, to nie zdoła 
wygrać przed czasem, zwolnił nie. 
c0„,.en,1P9 ta,<’. ie dnuga połowa walki była mniej żywa od pierw. 88 oj.

Papo, który przyjechał tym ra- 
zem do Paryża z żona (przyglą. 
dam się z zapartym tonem walce 
T 10 rzędu krzeseł' l zamieszkał 
z nią I ze swym trenerem w ho. 
toin Jena, zapytany o dalsze nla. 
ny, powiedział:

— T*i-az Jedztemy do Wiednia, 
ddzle 20 luteao mam walczyć a 
Niemcem Sową. Dokucza mi trocho 
zraniony podczas meczu i Wille 
policzek, ale może się do teqo 

*ypoi' 2 Wiednia wracamy 
do Budapesztu, W Parviu będę 
ponownie 9 albo 23 marca, bo na 
jeden z tych dni mam zakontrak. 
tować męcz rewanżowy z Wille, 
albo spotkanie i trzecim na Ułcla 
bokserów zawodowych wagi óred. 
2<e| Francji, pięściarzem Dory. 
Potem cbclalbym ba dzo walczyć 
z Sebolzem. Nie nastąpi to Jednak 

Uk prędko, bo oficjalnym 
«hallengerem Scholza jest Niemiec 
Wohlers, a spotkanie Scholz — 
Wolhars zostało odłożone z powo. 
du operacji kolana Scholza na 3 
miesiące, Dopiero po tym spotka, 
nlu European BOxinq Union wy. 
i» 
Dówens, albo ]*.

Papp zalnknsował za swój wy.
Parysi ok. 1000 dolarów, 

Mo JeM to JĄk na stośimki nary, 
skie zbyt wielka suma, ale Wealer 
awansuje z meezn na mena t Jul 
następny kontrakt betele znaesnia . 
korzystniejszy.

Raymond Meyer

Wybiera.sk


13 — 18 lutego — Zakopane i Szczyrk Półwlmne
tradycje

r
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TENISIŚCI FRANCJI 
chcą poprawić swą opinię

bez pewniaków
PODOBNIE Jak w latach ubieg­

łych narciarskie mistrzostwa 
Polski zostaną rozegrane równo­

cześnie w konkurencjach klasycz­
nych 1 alpejskich w dwóch roż­
nych miejscowościach, w terminie 
od 13 do 18 lutego w Zakopanem 
i Szczyrku, tak dla seniorów, jak 
i .juniorów. . ’ ,

Gdvbvm miał wybrać dla czeka 
tącYCh nas mistrzostw jakieś okre­
ślenie to bez zastanowienia na­
zwałbym je „mistrzostwami bez 
pewniaków**. Odnosi się to tak do 
poszczególnych klubów Jak i za­
wodniczek oraz zawodników. Jesz­
cze w roku ubiegłym takie nar­
ciarskie „mocarstwa*’ jak Wisła — 
Gwardia, czy WKS z Zakopanego, 
zagarniały lwią część wszystkich 
tytułów mistrzowskich, a azis w 
Indywidualnych mistrzostwach bę­
dą sie już musiały niemal solida.’ 
nie nimi dzielić ze Startem, AZS 
l SN PTT.

Jeśli chodzi o konkurencje 'n- 
dvwldualne to Jedynym wyjątkiem 
mojej teorii „bez pewniaków 
może być Włodzimierz Czarniak w 
konkurencjach alpejskich, K*01?* 
powinien zagarnąć trzy 
mistrzowskie w slalomie specjal­
nym, w slalomie gigancie i w zjez- 
dzie. Gdv już mowa o konkuren­
cjach zjazdowych, niepopularnych 
dziś w kierowniczych sferach na­
szego sportu, a tak bardzo popu- 
larńych w «„narodzie" — to trzeba 
jasno powiedzieć —. w 
stwach tych nie będzie można su­
gerować się suchymi wynikami, 
które może jeszcze ostatni raz bę­
dą przemawiały za starymi repa- 
ml L a trzeba będzie zwrócić w 
nich uwagę na zaplecze, na mło­
dzież.

Już dalej nie da się chować gło­
wy w piasek — władze narciar­
skie powinny wreszc.e się zdecy­
dować na jakąś generalną zmianę 
Dolityki w konkurencjach zjazdo­
wych i zdecydowanie postawić na 
tych zawodników, którzy podczas 
mistrzostw w Szczyrku wykazą się 
dobrymi lokatami i talentem,

Całkowita niewiadoma otacza 
natomiast konkurencje klasyczne 
Nawet „etatowy* mistrz Polski w 
skokach Władysław Tajner me Jest 
pewny swego tytułu, gdyż może 
mu go sprzątnąć sprzed nosa Bu- 
jok, a nawet Hryniewiecki.

Skoki będą bodajże Jedyną kon­
kurencją, w której należy spodzie­
wać się wielkiej przewagi Śląza­
ków nad zakopiańczykami.

Bardzo mizerny poziom kombi­
nacji klasycznej na mistrzostwach 
Okręgu Tatrzańskiego I Śląskiego 
mógłby wskazywać na. to, że wal­
ka naszych kombinatorów o tytuł 
mistrzowski nie będzie - należała 
do porywających widowisk. Ale 
może właśnie kombinatorzy spra­
wią miłą niespodziankę? Do teqo 
optymizmu skłania nas zdobycie 
przez Gronia II miejsca na silnie 
obsadzonych zawodach w Klingen- 
thal (NRD) oraz zupełnie pominię­
te milczeniem przez pi asę świetne 
zwycięstwo Kuroczki na międzyna­
rodowych zawodach w Kuo*olu w 
Finlandii pod koniec stycznia, 
gdzie startowała cała czołówka 
fińskich kombinatorów. W każdym 
wypadku pojedynek tych zawodni­
ków będzie należał do ciekawych 
— należy jednak wątpić, czy znaj­
dą się poza nimi jacyś Inni, któ- 
ęzy potrafią Greniowi i Kuroczce 
dorównać.

Biegi mężczyzn będą na pewno 
konkurencjami, które dostarczą 
kibicom najwięcej emocji, a Ka 
pitanatowl PZN najwięcej kłopo­
tów z zestawieniem nowej kadry 
olimpijskiej. Ale to Już jest naj­
mniejsze zmartwienie.

Na dystansach od 30 do S0 km 
startować będzie ponad stu bie­
gaczy, a w tym przynajmniej 10 w 
każdej konkurencji będzie miało 
szanse na tytuły * mistrzowskie. 
Tym razem można iść o każdy 
zakład, że żadnemu ze Ślązaków 
nie uda się zdobyć tytułu mi­
strzowskiego, mało tego: na dy- 
stansach 15 1 30 km trudno bę­
dzie się im wcisnąć do grona 
pierwszych 10-ciu.

Jeśli chodzi o poszczególne klu­
by, to w zasadzie Wisła—Gwardia 
powinna utrzymać w biegach pal­
mę pierwszeństwa, lecz na pewno 
nie będzie miała Już tak miażdżą­
cej przewagi, ’ jak w ostatnich'la­
tach — postarają się o to Inne za­
kopiańskie kliiby.

Najmniej emocjonujące będą 3 
konkurencje biegowe kobiet — 
biegi na dystansach 5 km, 10 km 
oraz sztafeta- 3x5 km. W kon­
kurencjach Indywidualnych nie 
ma pewniaczek, lecz tytuły mi­
strzowskie, a w zasadzie 5 pierw­
szych miejsc, będzie całkowicie 
wewnętrzną sprawa kadry Olimpii: 
sklej, gdyż poza nią, niestety, nie 
ma żadnych, godniejszych uwagi 
zawodniczek, sztafeta — to Jpż z 
airry można powiedzieć — zakoń­
czy się zwycięstwem • Wisły — 
Gwardii, która nawet bez specjal­
nego wysiłku „rozłoży" pozostałe 
drużyny.

15 lUtegOi niedziela — skoki do 
kombinacji i w konkurencji otwar­
tej.

16 lutego, poniedziałek bieg 
na dystansie 5 km kobiet oraz 
bieg mężczyzn na 15 km do kom­
binacji 1 w konkurencji otwartej.

18 lutego» środa biegi roz-
stawne kobiet, mężczyzn, 

20 lutego, piątek — bieg na dy­
stansie 50 km mężczyzn.

KONKURENCJE ALPEJSKIE 
W SZCZYRKU

13 lutego, piątek — losowanie 1 
otwarcie zawodów,

14 lutego, sobota — zjazd se­
niorów, kobiet oraz juniorów i ju­
niorek grupy C,

15 lutego, niedziela — slalom 
mężczyzn i kobiet, juniorek i Ju­
niorów gr. C oraz zjazd chłop­
ców i dziewcząt gr. A 1 B.

16 lutego, poniedziałek — sla­
lom 'gigant mężczyzn i kobiet, ju­
niorów i juniorek gr. C oraz sla- 
’ dziewcząt i chłopców gr. Alom 
i B.

gant 
i B.

lutego, wtorek — slalom gl- 
chłopców i dziewcząt gr A

18 lutego, środa — rozdanie na­
gród, zamkniecie zawodów.

Marian Matzenauer

HOKEJA W CSR

ilsnSB©6
Korespondencja własna z Pragi

OD 50 lat kibice w Czechosło­
wacji entuzjazmują się hoke­

jem na lodzie, który stał się w 
naszym kraju sportem narodowym 
i chyba można powiedzieć, że Cze. 
chostowacy są prekursorami no­
woczesnego hokeja na kontynencie 
europejskim.

Dwukrotni mistrzowie świata l 
dziewięciokrotni mistrzowie Euro, 
py organizowali Już na swym te­
renie dwa razy mistrzostwa Euro­
py i trzy razy mistrzostwa świa­
ta, zdobywając uznanie gości. Po­
staramy. się, aby obecnie XXV Ju­
bileuszowe mistrzostwa wypadły 
Jak najlepiej.

Niezależnie od tego, że hokej 
czechosłowacki pewnie „siedzi" w 
Wielkiej Piątce, gdzie odgrywa 
poważną rolę, siła jego tkwi w 
czym Innym. Oto w 2,5 tysiącach 
klubów za kauczukowym krąż­
kiem goni przez 8 miesięcy w ro-

ku 50.000 hokeistów. Potężna, Jak r zdobędzie mistrzostwo w rozqryw„ 
na stosunkowo niezbyt rozległy I kach krajowych. Jest to , decyzja 
kraj, sieć 28 sztucznych lodowisk. 
z czego 5 krytych. Jest lednak
ciągle, naszym zdaniem, niewystar­
czająca i nowe obiekty tego typu 
wyrastają z roku na rok, Jak grzy. 
by po deszczu tak z funduszów 
państwowych iak i dzięki inicjaty 
wie f ofiarności, czynników tereno­
wych. W rozgrywkach ligowych 
stadion'* są wypełnione po brzegi

dawno Już
stały n 
grywki

rozdysponowane zo 
na wszystkie roz-

zbliżających się mi-
Ostatnie trzv starty na mlstrzo 

stwach świata wskazywały. że 
czołówka hokejowa CSR przecho. 
dziła pewien krvzys. Kierownic, 
two hokeja zdecydowało się, wzo­
rując się na Kanadzie, oprzeć te. 
goroczna reprezentację na najlep­
szym zespole klubowym, który

Hokejowa niespodzianka

MOSKWA, 11.2 (teł. wł.). Repre­
zentacja Moskwy — reprezentacja 
Pragi 1:2 (0:1. 0:0, 1:1). Bramki 
zdobyli: dla Pragi Fako oraz Vlach, 
dla Moskwy na 23 sek. przed za­
kończeniem meczu Tregubow. Sę­
dziowali: Starowojtow (ZSRR) i
SchCmer (NRD). Widzów ok. 10 tys.

MOSKWA: Jorkin, Tregubow, So- 
łogubow, Ukołow, Sidorenko, Łok- 
tiew, Aleksandrów, Almiedow. Ja- 
kuszew, Groszew, Snietkow, "<en- 
koski, Brożnikow, Kobyłow.

PRAGA: Kulicek, Kasper, Potsch, 
Niuler, Bacilek, Prosek, Lidicky, 
Rys, Starszy. Fako. Cernlcky, Va- 
nek, Scheuer, Vlach.

W..obecności 10 tys. widzów przy 
temperaturze minus 10 stopni, na 
naturalnym lodowisku w Łużnlkach

odbyło się w środę towarzyskie 
międzynarodowe spotkanie pomię­
dzy reprezentacjami Pragi i Mo­
skwy zakończone niespodziewanym, 
ale zasłużonym zwycięstwem go­
ści 2:1.

Wygrana Czechosłowaków jest 
dużym zaskoczeniem. Wprawdzie 
reprezentacja występowała pod 
firmą swych stolic, ale w składach 
drużyn znalazło się wielu reprezen­
tantów obu krajów.

O wadze spotkania może świad­
czyć wypowiedź trenera'reprezen­
tacji Moskwy Tarasowa, który po 
skończonym meczu w szatni cze­
skiej powiedział: »,Nisko skłaniam 
głowę i gratuluję zwycięstwa". .

Mecz stał na dobrym po­
ziomie i był bardzo interesujący.

W pierwszej tercji stroną atakują­
cą byli Czesi, w drugiej gra się 
wyrównała, a w trzeciej więcej ini­
cjatywy posiadali hokeiści radziec-

Goście zaimponowali moskwicza- 
nom szybką grą i dobrą kondycją, 
w czym’, niestety, ustępowali im go­
spodarze. Poza tym hokeiści cze­
chosłowaccy stanowili zgrany i 
bardziej rozumiejący sie kolektyw 
czego nie można powiedzieć o za­
wodnikach radzieckich.

Najlepszym zawodnikiem na lo­
dowisku był Czechosłowak Fako, 
który walme przyczynił się do zwy­
cięstwa swoich barw.

W. Otkalenko

Sekcji Hokeja CSR, że drużyna, która zdobędzie tytuł mistrza Czechosłowa­
cji na rok 1959, będzie reprezentować barwy swego kraju na mistrzostwach świata, tylko 7 
graczy mistrza CSR, SONP Kladno weszło w skład reprezentacji. Są to: (w pierwszym rzędzie 
od lewej) — Muller (1), Prosek (2), Kulicek (3) i Rys (4). W rzędzie drugim od lewej — Ba-

Mimo decyzji

cilek (4), Volf (6) i Jirzik (7).

Korespondencja własna z Paryża

powszechnie uważana za słuszną, z 
uwagi na charakter tej niezwykle 
szvbktej gry zespołowej, gdzie 
zgranie drużyny stanowi duży atut 
w spotkaniach z przeciwnikami o 
równorzędnych walorach technicz
nych

Niestety, plan nie. może być zrea. 
Ilzowany w pełni. Poziom czołówki 
ligowej był tak wyrównany. że 
aktualny mistrz CSR — drużyna 
SONP Kladno nie p-zewyższa na 
tyle rywah, aby spokojnie można 
było jej powierzyć obronę honoru 
biało-ćzerwono..niebieskich barw.

W 21-osobowej kadrze, z której 
17 graczy wystąpi w mistrzowskim 
turnieju, znajduje się więc osta­
tecznie: 7 graczy z Kladna, 6 z 
Rudej Hvezdy Brno, 3 z bratisław. 
skiego Sloyana, 2 ze Spa"taka So. 
kolovo, 2 z Ihla/y Dukla i 1 z 
Włtkowice Zalezary. Do boju w 
Bratysławie, gdzie gospodarze 
spotkają się w eliminacjach z dru­
żynami Kanady, Szwajcarii i Pol. 
ski, a potem w turnieju finałowym 
w Pradze, poprowadzi hokeistów 
czechosłowackich trener mistrza 
CSR — Vlastimil Sykora.

Dotychczasowy wspólny trening 
kadry na miejscu jej pierwszych 
bojów w Bratysławie wskazuje, że 
zawodnicy doorze są przygotowa­
ni kondycyjnie i technicznie. Nie.

W dniach 13—15 lutego odbę­
dzie się na korcie central­

nym stadionu krytego im. Pierre 
de Coubertina tenisowy mecz 
międzypaństwowy w hali Pol­
ska—Francja. Będzie to rewanż 
za zeszłoroczne spotkanie w 
Warszawie. W ub, roku Francu­
zi wygrali na obcym terenie 4:3, 
oddając jeden punkt walkowe­
rem (gra podwójna mężczyzn). 
Spotkanie tegoroczne odbywa 
się na tej samej zasadzie: 4 gry 
pojedyncze i 1 podwójna męż­
czyzn. 1 mieszana i 1 pojedyn­
cza kobiet.

Spotkanie to ma duże znacze­
nie prestiżowe dla tenisistów 
francuskich, którzy w ostatnim 
międzynarodowym meczu Pa­
ryż—Londyn ponieśli druzgocą­
cą porażkę 5:16. Tenisowy Paryż 
jeszcze dobrze pamięta czasy, 
kiedy zbliżający się obecnie do 
czterdziestki, świetnie zbudowa­
ny Władysław Skonecki bywał 
finalistą mistrzostw międzyna­
rodowych Francji w Coubertin 
— finalistą opromienionym zwy­
cięstwami, odnoszonymi na kor­
tach Europy 1 świata. Wszyscy 
są przekonani, że i tym razem 
w. spotkaniu z reprezentacją 
Francji nie zechce on tanio 
sprzedać skóry swojej i swej 
ekipy.

Drużyna francuska składa się 
z graczy, których wjinieniam 
w teoretycznej kolejności ich 
klasyfikacji narodowej:

stety. nie doszły do skutku spot. 
'—z drużynami szwedzkimi,kania
które umożliwiły rozpoznanie in­
nych cech reprezentacyjnego ze­
społu. Spotkania z drużynami kra. 
jowymi takiego sprawdzianu me 
dają, gdyż chłopcy znają sie na 
wylot i wiedzą, na co kogo stać. 
Obecny wyjazd do Związku Ra­
dzieckiego będzie dopiero właści­
wą próbą ogniową reprezentacji.

Jeśli chodzi o poszczególne for­
macje, to zarówno bramkarze jak 
i obrońcy dają gwarancję spełnie. 
nla pokładanych nadziei, świątyni 
gospodarzy bronić będą: dwaj... 
urzędnicy — Kulicek (Kladno) I 
Nadrhal (RH Brno). Ten ostatni ma 
tylko 21 lat i jest wschodzącą 
gwiazdą hokeja, tak więc z wieku 
i doświadczenia pierwszeństwo na­
leży się Jerzemu Kulickowi, który 
ma łat 25.

Dwie pary obrońców stanowić 
powinny również silną zaporę prze, 
ciwko zakusom napastników dru. 
żyn przeciwnych. Są to: stary zna­
jomy 31.letni Gut (Spartak Soko. 
lovo) I jego kolega klubowy Ti- 
kal. Druga para wywodzi się z 
Brna i jest równie znana, a więc: 
Kasper i Potsch. Obie pary są 
zgrane i nie powinny stwarzać 
bramkarzowi przykrych niespo- 
dżianek.

Inaczej, niestety, niż z obroną 
ma się sprawa z formacjami za. 
czepnymi. Tutaj nie zdecydowano 
jeszcze sie na zestawienie trójek. 
Kłopoty są z ich strzeleckimi umie­
jętnościami. W ostatnich spotka, 
niach na własnym podwórku na. 
pady grały w składach: Vlach 
(Wilkowice). Golonka (Dukla). Volf 
(Kladno). Prosek (Kladno), Rys 
(Kladno), Lidicky (Dukla). Cerny 
(Brno). Vanek (Brno). Scheuer 
(Brno).

Te właśnie trudności z napadami 
wskazują raczej, że drużyna CSR- 
nie odegra czołowej roli w mistrzo­
stwach.

JEAN-CLAUDE MOLINARI, 
28.4.1931 w Paryżu. Sklasyfikowany 
w I serii francuskiej od 1951 r. Re­
prezentant Francji od 1952 r. Bronił 
barw narodowych w Pucharze Da- 
visa w 1954, 1955 1 1958 r. 4 gracz na 
ostatniej liście najlepszych Francji.

XAVIER PERREAU-SAUSSINE, 
ur. 22.9.1932 r. w Paryżu.' W I serii 
od 1953 r. Reprezentant od 1954 r. 
Sklasyfikowany na 11 miejscu ex 
aequo z Deniau.

CHRISTIAN VIRON,

P. S. Nasz 
chosłowacji

Jan Sokol
Praha

korespondent z Cze- 
dość skromnie, jak

PROGRAM MISTRZOSTW 
KONKURENCJE KLASYCZNE 

W ZAKOPANEM
13 lutego, piątek — bieg na dy­

stansie 10 km kobiet i 30 km 
mężczyzn,

Iła trasach 
narciarskich
MOSKWA. W gruzińskiej miejsco­

wości Bakuriani w biegu na 5 km 
kobiet zwyciężyła mistrzyni świata 
Kolczyna w czasie 20.49 przed Ma- 
slennlkową — 21.04 i Aczkasową — 
21.25. Bieg mężczyzn na 15 km przy­
niósł zwycięstwo AnikinowI w 54,35. 
Wyprzedził on Chudiakowa. — 54,59 
i Galiewa — 54,19.

BERLIN. Tytuł mistrza NRD w 
narciarskim konkursie skoków zdo­
był na zawodach w Lauscha Helmut 
Recknagel. Za skoki 82,5 m i 82 m 
uzyskał on .notę 234,0 pkt., wyprze­
dzając obrońcę tytułu — Harry 
Glasśa, który miał skoki długości 
76 i 76,5 m — nota 222,5 pkt, jak 
również Lessera — 220,0 pkt. — sko­
ki 75 i 76 m.

LENINGRAD. W Leningradzie od­
były się zawody narciarskie w kom­
binacji klasycznej,, potraktowane 
Jako ostatnie przygotowania przed 
międzynarodowymi zawodami w 
Lahti (Finlandią). W kombinacji 
zwyciężył Koczkin, uzyskując 4j3,6 
gkt. przed Smirnowem — 434,6 . i 

ykowem — 431,9 pkt. Kóczkin 
przebiegł 15 km w 54.47, a w kon­
kursie skoków uzyskał notę 221 pkt. 
Najlepszy w konkursie skoków 
był Szamow, który zdobył 222 pkt. 
za skoki długości po 74,5 m, ale u- 
zyskał słaby czas w biegu i zajął 
ostatecznie dalsze miejsce w kom­
binacji.

Fot. CAF

Imię i nazwisko ----------------------------------------- .

Adres

KUPON KONKURSU
POLSKIEGO KOMITETU OLIMPIJSKIEGO 

i
PRZEGLĄDU SPORTOWEGO

ODCINEK „A” ODCINEK „B”
1 I 1 H in i II III

Czechosłowacja

Finlandia

Kanada

Norwegia

NBD i

NBF |

Polska

CSR 

Finlandia 

Kanada 

Norwegia 

NRD 

NRF

Polska

St. ZJedn.

Szwajcarie

Szwecja 

Włochy

ZSRR

Stany Zjednoczone

Szwajcaria

Szwecja

Włochy

Zwlgzek Radziecki

| i j

Ten odcinek dla nezestnlkdw konkursu.Ten odcinek składa się w punkcie TOTO*

przystało na gospodarza, ocenia 
możliwości swoich ziomków. Słusz­
nie pisze, że pewnej odpowiedzi na 
aktuamą formą drużyny gospoda­
rzy należy szukać w wynikach ich 
spotkań w ZSRR, ale wiemy, że w 
grach sparringowych przeciwnicy 
nie odkrywają wszystkich swoich 
kart. Dlatego przy typowaniu miej­
sca, jakie zajmte reprezentacja 
CSR w Pradze wziąć trzeba jednak 
dodatkowo pod uwagą, że grać 
ona bądzie przy własnej publicz­
ności, na własnych lodowiskach, co 
przecież stwarza najlepszą dla 
niej pozycję. Czy to wystarczy na 
pokonanie dwu potęg hokejowych 
— raczej wątpliwe, ale trzecie 
miejsce gospodarzy jest chyba 
wykładnikiem ich aktualnych moż­
liwości. (d)

Hokeiści 
Jugosławii
m® przvjadq.
do CSS

PRAGA. Związek hokejowy Jugo­
sławii powiadomił organizatorów 
mistrzostw świata w Pradze, że Ju­
gosławia nie przyśle swej repre­
zentacji, która miała uczestniczyć 
w • tzw. kryterium europejskim. 
przvczyną tego są wzglądy finanso 
we. Po odwołaniu udziału Jugo­
sławii, w kryterium uczestniczyć 
będą tylko reprezentacje 3 państw: 
Węgier, Rumunii i Austrii oraz po­
za konkursem — reprezentacja ju­
niorów Czechosłowacji.

„PRZEGLĄD SPORTOWY"’ 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA"
Telefony: centrala 84241 I 

84242 orai eeipotrednia - Re­
daktor Naczelny i Sekretariat — 
89116. Sekretarze Redakcji 
82604. Ollał Informacji 89106. 
Dział Zagraniczny 89666 Redak­
tor Naczelny przyjmuje w dni 
powszednie w godz 12—13.

s £ E

5
Z

Zakłady Graflcin. 
„Domu Słowa Polskiego" . 

Zam. 750-B W-M

to

Wypełnić czytelnie, wpisując w kratki' liczby, oznaczające miejsce 
danej reprezentacji w ostatecznej tabeli mistrzostw hokejowych 
świata w 1959 r. Opłacając sumę 5 zł bez względu na ilość wypeł­
nionych wariantów (T, II, III), złożyć kupon w dowolnym punkcie 
TOTO do 7.III.59 r. w miastach wojewódzkich, a do 6.III.59 w Innych 
miejscowościach.

w 
z

s s

25.12.
1935 r. w Casablance. Reprezentant 
I gracz I serii dopiero od 1936 r. 
Sklasyfikowany na 7 miejscu.

GEORGES DENIAU, 25.12.
1932 r. w Paryżu. Reprezentant i

Przed łyżwiarskimi

Florence de la Courtie pala żądzą rewanżu za swą zeszłorocz­
ną porażką z mistrzynią Polski Jędrzejowską.

Fot. ,,PS" E. Warmiński

gracz I serii od 1956 r. Zajmuje w 
klasyfikacji najlepszych 11 miejsce 
ex aequo z Perreau Saussinem.

Panna FLORENCE DE LA COUR­
TIE, ur. 13.11.1935 r. w Paryżu. Re­
prezentuje Francję i gra w 1 serii 
od 1956 r. Pierwsza rakieta Francji 
ex aeuqo z panna Courlelx.

Pani MAUD CALTIER nr. MOT-
TEZ w 1913 r. w Tulenie. Sklasyfi-
kowana na 7 miejscu.

Jak mnie poinformowano we
Francuskiej Federacji- Tenisa,
Viron i Deniau mają zagrać de­
bla, a z. pan — de la Courtie za­
gra singla, zaś Galtier miksta. 
Kto zagra w grach pojedynczych 
jeszcze nie ustalono i czeka się 
do dnia losowania, które ma na­
stąpić w środę po przyjaździe
drużyny Pik Jehann

mistrzostwami świata w Oslo

naprawdę stracił hegemonię?
OO dawna już łyżwiarskie mi­

strzostwa świata w jeździe 
szybkiej mężczyzn nie wywołały 
tak wielkiego zainteresowania, jak 
właśnie najbliższe, mające się od­
być w sobotę 1 niedzielę w Oslo. 
Cóż jest powodem tego .niewątpli­
wie dużego zainteresowania? Nie 
jest trudno odpowiedzieć na to 
pytanie, bo wystarczy cofnąć się 
pamięcią do łyżwiarskich mi­
strzostw Europy w Góteborgu 
przed kilkunastu dniami.

Ku ogólnej niespodziance tytuł 
mistrzowski zdobył tam Norweg 
Johannesen, przynosząc swemu 
krajowi już 26 tytuł na ogólnie ro­
zegranych w historii łyżwiarstwa 
w jeździe szybkiej 53 mistrzo­
stwach Europy. Zwycięstwo * Jo- 
hannesena nie było jedyną nie 
spodzianką mistrzostw, gdyż do se. 
rii niespodzianek należy też zali­
czyć drugie i trzecie miejsce re-
prezentantów Finlandii
nena i Salonena. Najlepszy z

Jaervi-
ze.

społu ZSRR, Merkułow uplasował 
się na czwartym miejscu, a obroń­
ca tytułu i trzykrotny mistrz świa­
ta, również zawodnik radziecki, 
Gonczarenko był dopiero 6, wy­
przedzony jeszcze całkiem nieo­
czekiwanie i przez Holendra Pes. 
mana.

Niedługi jest przecież'- termin 
dwu tygodni, jakie dzielą mistrzo­
stwa Europy od mistrzostw świa­
ta, otwarte też pozostają pytania: 
czy Skandynawowie potrafią utrzy. 
mać do Oslo formę, jaką zademon­
strowali w Gdteborgu lub czy czo. 
łówka łyżwiarzy . radzieckich pod­
ciągnie do tej pory swoją formę?

Tak czy inaczej walka na stadio 
nie . Bislet zapowiada się niezwykle 
Interesująco. • Łyżwiarze radzieccy 
z pewnością mają ambicję zrehabi­
litować się za niepowodzenie na 
mistrzostwach Europy, ale nie będą 
mieli łatwego zadania. Groźnym 
dla nich będzie przede wszystkim 
Johannesen, który już przed dwo. 
ma laty, zdobywając tytuł mistrza 
świata wyprzedził w wieloboju 
trójkę radziecką: Sziłkow — Zybin

— Gonczarenko. 26-letnl Norweg 
jest w doskonałej formie, co udo­
wodnił przed kilkunastu dniami w 
Góteborgu.

Warto zrobić tutaj pewną dygre­
sję z historii łyżwiarstwa w jeż. 
dzie szybkiej. Otóż w tabeli rekor­
dów świata z 1951 roku widnieją 
na wszystkich dystansach I w wie­
loboju nazwiska wyłącznie Norwe­
gów. W dwa lata później wszystkie 
rekordy świata z wyjątkiem biegu 
na 10.000 m należą do reprezentan. 
tów ZSRR, ostatnio zas łyżwiarz 
radziecki Stelbaums osiągnął wy­
nik lepszy- od rekordu świata Nor- 
wega Andersena.

W cieniu pasjonującego pojedyn­
ku radziecko . skandynawskiego 
na lodowisku stadionu Bislet w ra­
mach mistrzostw świata, startować 
będzie i polska trójka: Kuch, 
Skrzypnik i Samorzyński. Nie o 
czekujmy od niej i nawet od naj­
lepszego spośród niej, Kucha, ją. 
kichś rewelacji. Gdyby udało się 
Kuchowi zakwalifikować do biegu 
na 10.000 m, a więc do czołowej 
szesnastki na mistrzostwach, było­
by to już sukcesem.

— Trzech Norwegów, dwu Szwe­
dów, dwu lub trzech Finów, czte­
rech lub pięciu łyżwiarzy radziec. 
kich, po jednym zawodniku: Danii, 
Węgier 1 NRD— to już 14—16 za­
wodników w czołowej szesnastce 
— podziela ' nasz pesymizm prezes 
PZŁSz., Al. Cwetschek — ale to 
z pewnością jeszcze nie wszyscy, 
bo nie trzeba zapominać o Chiń­
czykach i Australijczykach, prawdę 
więc mówiąc nie spodziewajmy się 
niespodzianki od naszych zawodni- 
ków. z- "•

OSLO. W stolicy Norwegii prże. 
bywa już trener łyżwiarzy radziec­
kich, Mlchalczuk. Oświadczył on. 
że wynik Stelbaumsa na 10.000 m. 
lepszy od rekordu świą‘a (16.31,4) 
nie będzie uznany, gdyż w czasie 
zawodów nie zostały spełnione 
wszystkie warunki wymagane do 
uznania tego wyniku za oficjalny 
rekord świata.

Kuntz ma pewne kłopoty z Mo- 
linarim. który nabawił się w 
spotkaniu z Anglikami kontuzji 
nogi- i od jej stanu uzależnia 
ustalenie gier.

Mocnym punktem drużyny 
francuskiej jest w tej chwili 
niewątpliwie Deniau, który 3 ty­
godnie temu w meczu z Lon­
dynem zdobył 3 punkty: poko­
nał w grach pojedynczych Bar- 
retta i Bennetta, w grze po­
dwójnej w parze z Vironem. z 
którym jest bardzo zgrany, po­
konał parę Knight—Pickard 
(Knight jest deblistą pucharo­
wym).

Drużyna francuska jest zde­
cydowana sięgnąć po jak naj­
wyższe zwycięstwo, ponieważ 
chce poprawić swą opinię, moc-
no 
ką

nadszarpniętą wysoką poraż- 
z Anglikami.

Raymond Meyer

Czy uda się
rewanż

Tenisowa ekipa polska na 
mecz międzypaństwowy z Fran­
cją w hali, w składzie przez nas 

podawanym, wyleciała w środę z 
dwugodzinnym opóźnieniem, spowo­
dowanym mgłą, do Paryża, gdzie 
w dniach 13—15 bm. spotka się z 
tenisistami francuskimi. We wto­
rek przed wieczorem prezes FZT 
— inż. J. Olszowski, odbył z na­
szą reprezentacją odprawę, na 
której byli obecni: Jędrzejowska, 
Skonecki. Radzio, kapitan Challier 
i sekretarz techniczny PZT — Tlo- 
czyńska.

Skorzystaliśmy z tej okazji, by 
zamienić kilka słów z naszymi re­
prezentantami oraz kierownikiem 
ekipy — p. Challier. Najpierw głos 
oddajemy naszej sławnej mistrzy­
ni:

Stadion Bislet w Oslo; w najbliższą sobotę i niedzielę, 14 i 15 lutego rozegrane tu będą 
łyżwiarskie mistrzostwa .świata w jeździć szybkiej mężczyzn. Spędziewanji jest udział około 
44 najlepszych zawodników świata. Wszystkie bilety w ilości 55 000 są już wysprzcdane 
na oba dni. Stadion Bislet był miejscem zimówych. Igrzysk Olimpijskich w 1052 roku, sław- 
ny jest też wśród zawodników letnich sportów. Od lat zanotowano na nim mnóstwo rekor­

dów świata, Fot. caf

JADWIGA JĘDRZEJOWSKA: — 
Jadę trochę speszona: tak świet­
nie się ostatnio czułam, a tu na­
gle przed wyjazdem nabawiłam się 
grypy, której skutki w postaci nie­
żytu gardła cwję jeszcze dzisiaj. 
Jak się dowiaduję. Francuzi szy­
kują na mnie aż dwie babki. Z Gal­
tier przegrałam w Warszawie w 3 
setach, ale mogłam wówczas nie 
przegrać. Natomiast z de la Cour­
tie .wygrałam w ub. roku, chociaż 

‘wszyscy twierdzili, że powinnam 
przegrać. Może to się wyda sprze­
czne, ale wołałabym w singlu zno­
wu spotkać Galtier, niż de la 
Courtie. która ma po swojej stro­
nie l młodość, I siłę, i widownią.

WŁADYSŁAW SKONECKI:
Ktedyś nieźle ml się grało na pa­
ryskim... drzewie. Byłbym 1eps?ej 
myśli, gdyby nie ta generalna mo- 
blliżacja Francuzów. Wystawiają 
6-osobową reprezentację na nasrą 
3-osobowa. Będą mieli świeżych 
zawodników t w deblu 1 w mikście, 
a my poza handicapem miejsca 
spotkania będziemy muslell daó 
z siebie maksimum kondycji l byó 
fil przez pełne» trzy popołudnia.

JAN RADZIO: - Już wiem, juź 
wiem! Będę się starał trzymać te 
moje nerwy na wodzy. Jeśli wy­
stawia w singlach MolInarieRO, z 
którym JUS kiedyś wygrałem, to 
będzie, moim zdaniem, lepiej dla 
nas,

OTTON CHALUERt — Przewaga 
liczebna przeciwnika jest bardzo 
d» źa, nie spódzlc—alem się, źe 
Francuzi wystawią akl liczny 
skład. Sądząc z wyników, poda­
nych przez Waszego koresponden­
ta w Paryżu, najbardziej trzeba 
wystrzegać się Georges Deniau,

R ws iała Es rango


